
DZIŚ w  n u m e rze :

ŻUŁAWY NA DRODZE ROZ­
KWITU GOSPODARCZEGO 

Str. 3.
TEATRY POLSKIE WKRA­
CZAJĄ W  NOWY ETAP

Str. 4.
ROBOTNICY PORTOWI 
PRZODUJĄ W ZESPOŁO­
WYM OPRACOWANIU PO­
MYSŁÓW RACJONALIZA­
TORSKICH Str. 5.
„GŁOS KOBIET“ . Str. 8.

DZIŚ 8 STRON/ CENA ZŁOTYCH 5, WYDANIE j|

GtOSWB
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

‘ 'M. :■

ROK III. GDAŃSK, NIEDZIELA 21 SIERPNIA 1949 R. Nr. 239 (789)

Otwarcie wystawy polskiego przemysłu w stolicy ZSRR
manifestacją braterskiej przyjaźni polsko - radzieckiej
U r o c z y s t o ś ć  w  p a r k u  S m .  u /

Majątki państwowe na Żuławach
będą w z o ro w y m i ośrodkam i

socjalistyczne! gospodarki rolnej
Depesza uczestników narady w N. D w orze

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
Dnia 20 bm. w Nowym Dworze Gdańskim zakończyła się 

dwudniowa żuławska narada produkcyjna. Na zakończenie obrad 
uczestnicy narady postanowili wysłać do Prezydenta Rzeczpospo­
litej Polskiej, Bolesława Bieruta, depesze następującej treści: 

„My robotnicy rolni i pracownicy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, zgromadzeni na żuławskiej naradzie produkcyjnej, świa­
domi naszej odpowiedzialności z a zagospodarowanie najżyżniej- 
szej ziemi polskiej przesyłamy na Twoje, Obywatelu Prezyden­
cie, $£Ce zapewnienie, że wytężymy wszystkie siły, by av ramach 
budowania fundamentów socjalizmu w naszym kraju — uczynić
z żuławskich państwowych gospodarstw rolnych wzorowy 
całego kraju ośrodek socjalistycznej gospodarki rolnej“ .

dla

M O S K W A .  PAP. W  sobotę o godz. 12-ej w południe przy pię- i Stalina rozgromi! najeźdźców
knej, słonecznej pogodzie, odbyło się w parku im. Gorkiego w Mo 
skwie, otwarcie wystawy polskiego przemysłu lekkiego w ZSRR 
połączonej z wystawą polskiego malarstwa i rzeźby.

Otwarcie wystawy, obrazującej Święto Odrodzenia 
twórczy wysiłek Polski Ludowej

oświadczył
mówca — zbiegło się ono z wiel­
kimi sukcesami w dziedzinie wy­
konania 3-letniego planu, który 
stanowi przesłankę dla realizacji 
6-letniego planu socjalistycznej 
przebudowy Polski. W ciągu krót 
kiego czasu, stopa życiowa szero­
kich mas narodu polskiego prze­
kroczyła poziom przedwojenny. 
Systematycznie wzrasta produk­
cja przemysłowa. Rozbudzona ini 
cjatywa polskiego świata pracy cr 
twiera przed nim wspaniałe pers­
pektywy.

Wskazując na pomoc, udzieloną 
Polsce przez Związek Radziecki 
prezes Niestierow podkreślił sy­
stematyczny wzrost obrotów han­
dlowych między obu krajami 
stwierdzając, iż w roku bieżącym 
zwiększają się one o 35 procent 
w porównaniu z 1948 r.

„Narody naszych krajów — o- 
świadczył mówca — ożywione są 
wspólnym zgodnym dążeniem do 
wzmocnienia więzów współpracy 
gospodarczej, technicznej, nauko­
wej i kulturalnej. Świetnie pomy­
ślana i wykonana polska wysta­
wa przemysłowa w Moskwie nie­
wątpliwie przyczyni się do dalsze 
go pogłębienia współpracy obu 
bratnich narodów“.

W ysta w a  odzw ierciedla 
znaczenie pom ocy 

ZSRR dla Polski
Z kolei zabrał głos minister han 

dlu zagranicznego Tadeusz Gede, 
który oświadczył m. in.: „Otwie­
rając w imieniu rządu ludowo - 
demokratycznej Rzeczypospolitej 
Polskiej pierwszą wystawę prze­
mysłu lekkiego w Moskwie, pra­
gnę przekazać najserdeczniejsze 
powitania bratniego słowiańskie­
go narodu polskiego 1 polskiej kia 
sy robotniczej — bohaterskiemu 
narodowi radzieckiemu i jego rzą 
dowi z wielkim Stalinem na cze­
le“.

Minister Gede wyraził gorące 
podziękowanie rządowi radziec- 

czele, ambasador RP. w Moskwie | kiemu za wielką pomoc udzieloną 
Marian Naszkowski, znakomity i przy urządzaniu wystawy, 
rzeźbiarz prof. Dunikowski, kie- „Na wystawie, którą otwieram 
równik wydziału propagandy KC w Moskwie w  stolicy ZSRR, będą 
PZPR tow. Albrecht, główny, ar- f  igo ostoją narodów w walce o

budującej zręby socjalizmu, prze 
kształciło się w imponującą ma­
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Park im. Gorkiego przybrał od­
świętny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy, zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy, na wy 
sokich masztach łopocą .czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na frontonie pawilonu wielkie 
napisy: „Niech żyje niewzruszo- 
na przyjaźń między Polską a 
ZSRR“ , „Niech żyje Zw. Radziec 
ki, potężna ostoja narodów w wal 
ce o pokój, o socjalizm“.

Wokół trybuny, tonącej w czer 
wieni, zebrali się goście: przed­
stawiciele władz radzieckich oraz 
radzieckich organizacji przemysło 
Wych. nauki j techniki, literatu­
ry i sztuki oraz prasy. Obecni są 
minister handlu zagranicznego 
ZSRR — Mienszykow. wicemini 
Ster spraw zagranicznych ZSRR 
Ławrentiew, wiceminister han­
dlu zagranicznego —- Siemiczast- 
riow, ambasador radziecki w Pol 
sce Lebiediew, szef protokółu ra 
dzieckiego MSZ — Mołoczkow, 
wiceprzewodniczący Komitetu do 
Spraw Sztuki przy Radzie Mini­
strów ZSRR —■ Kalaszyn, prze­
wodniczący radzieckiej izby han 
diowej Niestierow i inni przedsta­
wiciele władz i organizacji spo­
łecznych.

Na uroczystość przybyła rów­
nież Zofia Dzierżyńska, wdowa 
po nieustraszonym rewolucjoniś­
cie i współbudowniczym państwa 
radzieckiego Feliksie Dzierżyń­
skim. Obecni są również liczni 
członkowie korpusu dyplomatycz 
r.ego, akredytowani w Moskwie, 
w tym wszyscy przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej.

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja rzą 
du RP. z ministrem handlu zagra 
nicznego inż. Tadeuszem Gede, 
wiceministrem przemysłu lekkie 
go — Golańskim i wiceministrem 
kultury i sztuki Sokorskim na

chitekt wystawy prof. Hrynie­
wiecki, przewodniczący rady pro­
gramowej wystawy — Bogusz, 
przedstawiciel robotników, zaję­
tych na budowie wystawy, perso 
nel ambasady RP. oraz członko­
wie kolonii polskiej w Moskwie.

Społeczeństw o radziec­
kie cieszą osiągnięcia 

Polski Lu d ow e j
Uroczystość zagaił przewodni­

czący wszachzwiązkowej izby han 
diowej Niestierow, który w imie­
niu radzieckich władz państwo­
wych oraz społeczeństwa zwrócił 
się ze słowami serdecznego powi­
tania do przybyłych na otwarcie 
wystawy przedstawicieli rządu 
polskiego. Prezes Niestierow 
stwierdził, że społeczeństwo ra­
dzieckie z wielką uwagą śledzi 
osiągnięcia Polski Ludowej i cie­
szy się z je j sukcesów.

Niedawno obchodzono w Polsce

kój i socjalizm —- powiedział 
ker —  chcemy zademonstro- 

\ -wórczy wysiłek narodu pol- 
ski„&o, jego wkład do toczącej się 
pod wodzą ZSRR wszechświato­
wej walki przeciwko imperialis­
tycznym podżegaczom wojennym, 
o umocnienie pokoju i zwycięstwo 
socjalizmu.

Chcemy dowieść ludowi radziec 
kiemu, który swą krwią i ofiar­
ną walką wywalczył naszą wol­
ność, że ofiary te nie poszły na 
marne, że Polska Ludowa umie 
ocenić zdobytą wolność i niepod­
ległość, potrafi je utrwalić i o- 
bronić, opierając się na niewzru­
szonym fundamencie wieczystej 
przyjaźni i współpracy polsko - 
radzieckiej.

W iem y i pamiętamy, że po­
dobnie jak nie do pomyślenia 
było nasze polityczne i narodo­
we wyzwolenie bez zwycięstwa 
bohaterskiego Zw. Radziec­
kiego, który pod genialnym do 
wództwem generalissimusa

Sabolażysta - wróg Polski Ludowej
skazany na kart* śmierci

Przed wojskowym sądem re­
jonowym we Wrocławiu odby­
ła się w trybie doraźnym roz­
prawa przeciwko Ignacemu 
Marczakowi, oskarżonemu o 
podpalenie roszarni lnu w Rad 
wanicach koło Głogowa.

Osk. Marczak we wczesnej 
młodości wyjechał do Niemiec, 
gdzie przebywał do 1945 r. Na 
obczyźnie uległ całkowitemu 
zniemczeniu. Należał do hitle­
rowskiej organizacji „Deutsche 
Arbeitsfront” i nosił Haken- 
kreutz. Bracia oskarżonego na­
leżeli do Hitlerjugend, siostry 
zas wyszły zamąż za Niemców.

W roku 1945 Marczak w ró­
cił do Po|ski i został ifibo-foj

kiem w radwaniekiej roszarni 
lnu.

2 maja br. korzystając z nie­
obecności większej części zało­
gi fabryki, oskarżony podpalił 
stóg targanu (słoma lniana), w 
którego pobliżu _w magazynie 
roszarni lnu znajdował się to­
war wartości 87 mil. zł.

Dziękj natychmiastowej ak­
cji straży pożar został ugaszo­
ny.

Oskarżony, który ręka w rę­
kę z rewizjonistami zachodni­
mi stał się wrogiem ludu, wro­
giem Polski — zdrajcą klasy 
jobotniczej i zdrajcą narodu

niemieckich i wytyczył nową 
granicę Polski na Odrze i N y­
sie, tak sarno bez pomocy 
Związku Radzieckiego byłoby 
nie do pomyślenia odrodzenie 
gospodarcze naszego kraju”.

Minister Gede oświadczył, 
że-tezę tę odzwierciedla wysta­
wa w Moskwie, która dowodzi, 
że ZSR R  jest najpoważniej­
szym dostawcą surowców i u- 
rządzań przemysłowych dla 
Polski, jednocześnie zaś jest 
najpoważniejszym nabywcą 
wyrobów naszego przemysłu.

Minister Gede stwierdził, iż 
wystawca pokazuje jak naród 
Polski, wryzwolony od ucisku 
ekonomicznego i politycznego, 
opierając się_ na przyjaźni, po­
mocy i doświadczeniach Zwiąż 
ku Radzieckiego, dzięki wysił­
kom klasy robotniczej i ogółu 
pracujących, w zdecydowanej 
wralce z niedobitkami reakcji 
—  wstępuje na drogę wiodący 
ku socjalizmowi. „Rząd Polski, 
polska klasa robotnicza i cały 
naród polski będą szczęśliw i, 
jeśli pierwesza wystawa nasze­
go przemysłu w Moskwie jesz­
cze bardziej pogłębi współpra­
cę i wzmocni wieczysta przy­
jaźń między ZSR R  a Polską 
Ludową”.

Min- Gede wśród burzli­
wych oklasków obecnych za­
kończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć obu bratnich 
narodów, na cześć ich wieczy­
stej przyjaźni oraz wielkiego 
wodza ZSR R  i pracujących ca­
łego świata, wielkiego przyja­
ciela narodu polskiego—gene­
ralissimusa Stalina.

K szta łtu jem y now ą 
socjalistyczną kulturę
Z kolei przemawiał wicemi­

nister Sokorski, który w swym  
przemówieniu podkreślił sy­
stematyczne wzmacnianie pol­
sko - radzieckiej współpracy w 
dziedzinie kulturalnej. Mówca 
wskazał na ogromne znaczenie 
występów artystów radziec­
kich w Polsce, wizyt radziec­
kich pisarzy i dziennikarzy w 
naszym kraju dla kształtowa­
nia nowej socjalistycznej kul­
tury polskiej. Wiceminister 
Sokorski stwierdził, iż wysta­

wa polskiej plastyki w M os­
kwie, na której reprezentowa- 

; ne są dzieła najwybitniejszych  
j malarzy — realistów' X I X  i 

początku X X  wieku, oraz dzie- 
i la znakomitego rzeźbiarza Du- 
j nikowskiego, wybitnego mala­

rza F. Kowarskiego, winna 
być nowym, doniosłym wkła­
dem do współpracy kultural­
nej między obu narodami.

Wicem inister Sokorski za­
kończył przemówienie okrzy­
kami na cześć przyjaźni i 
współpracy kulturalnej mię­
dzy obu narodami, na cześć 
zwycięskiej walki o pokój prze 
ciwko ciemnym siłom reakcji, 
oraz na cześć generalissimusa 
Stalina.

Po odegraniu przez radziec­
ką orkiestrę wojskową hym ­
nów państwowych Polski i 
ZSR R  minister Gede przeciął 
wstęgę, otwierając wystawę.

Po zwiedzeniu wystawy go­
ście przyglądali się wystę­
pom polskich zespołów ama­
torskich pieśni i tańców' ludo­
wych, które nagrodzono ser­
decznymi oklaskami.

O godz. 17 wystawa otwarta 
została dla szerokich rzesz 
mieszkańców stolicy radziec­
kiej.

Nowe rekordy robotników budowlonych W arszawy

W  przeciągu 30
stanie 3-piętroirjj blok mieszkalny

Na Mokotowie, na terenie X 
kolonii mieszkalnej ZOR, robot­
nicy Społecznego Przedsiębior­
stwa Budowlanego Oddział War­
szawa 2, przystąpili w dniu 19 
bm. do budowy domu szybkcścio 
wego, przeznaczonego na miesz­
kania dla pracowników MON.

Według harmonogramu budowa 
3-piętrowego bloku o kubaturze 
7.500 m. sześć, i wymiarach 44 X

11,5 m. potrwa zaledwie 30 dni.
W ciągu 7 pierwszych godzin 

praey, 15 betoniarzy ukończyło 
całkowite betonowanie fundamen 
tów. O godzinie 15-ej cztery trój­
kowe zespoły murarskie przystą 
piły do stawiania muru. W mia­
rę postępu robót, już po dwóch 
godzinach, przy budowie praco­
wał pełny skład załogi, to jest 9 
trójkowych zespołów'.

Tajne narady przemysłowców niemieckich 
z  przedstawicielami CDU i S P D

Jak donosi agencja A D N , w 
hotelu „Krummenweg” w po­
bliżu Duesseldorfu odbyła się 
tajna narada przedstawicieli 
ciężkiego przemysłu Niemiec 
zachodnich z przedstawiciela­
mi chadecji (CDU) i socjali - 
demokratów (SPD).

Na naradzie tej omawiano 
sprawę składu przyszłego se­
paratystycznego rządu Nie­
miec zachodnich oraz pewne 
problemy gospodarcze. Od 
przedstawiciela SPD oficjal­
nie zażądano, aby związki za­
wodowe w Niemczech zachod­
nich zrezygnowały z wysuwa­
nych dotychczas żądań socjali­

zacji przedsiębiorstw oraz w y­
rzekły się prawa decydującego 
głosu w radach zakładowych 
Kierownictwo SPD w Hanno- 
werze ma podjąć w tym kie­
runku odpowiednie kroki.

Nowa porażka Trumana

Izba Reprezentantów odmówiła
dalszego finansowania Kuomintangu

WASZYNGTON (PAP). Wynik 
glosowania w Izbie Reprezentantów 
nad programem „pomocy wojsk - 
wej“ dla uczestników paktu atlan­
tyckiego i zredukowanie jej roz­
miarów o połowę zaskoczyło za­
równo rząd, jak i kola wojskowe.

Wynik głosowania uważany jest 
w tutejszych kołach politycznych i 
wojskowych za poważną porażkę 
prezydenta Trumana, zwłaszcza, że 
już poprzednio usunięto z projek­
tu najdalej idące pełnomocnictwa, 
dające prezydentowi władzę dy­
skrecjonalną w dziedzinie dyspozy­
cji wysyłania broni i amunicji do 
dowolnych krajów.

Panuje jednomyślne przekonanie,
że: /

1. rząd poniósł poważną poraż­
kę, której nie oczekiwał,

Podkreśla się, że Izba Reprezen­
tantów odrzuciła również popraw­

ki, upoważniające prezydenta do 
„prowadzenia rokowań w sprawie 
wykorzystania baz w krajach za­
przyjaźnionych“.

Izba reprezentantów odrzuciła 
następnie projekt rządowy, przewi­
dujący wyasygnowanie 75 milio­
nów dolarów dla rządu kuomintan- 
gowskiego oraz 25 milionów dola­
rów dla „niekomunistycznych kra­
jów Azji Południowo-Wschodniej“ .

Administrator planu M arsh alla
w Atenach

BUKARESZT PAP. Omawia­
jąc przyjazd do Aten administra­
tora planu Marshalla Hoffmana, 
rozgłośnia Wolnej Grecji stwier­
dza, że wizyta ta pozostaje w 
związku z trudną sytuacją, w ją 
kiej znalazł się grecki rząd faszy 
stowski, który poniósł bardzo 
ciężkie straty w ludziach i sprzę­
cie dostarczonym przez Ameryka 
nów.

Imperialiści amerykańscy — 
stwierdza komentator rozgłośni 
Wolnej Grecji — są bardzo zanie 
pokojeni sytuacją na frontach ! 
gotowi są dostarczyć rządowi a- 
teńskiemu nowych transportów 
broni orąz samolotów dla prowa­
dzenia dalszej walki przeciwko 
narodowi greckiemu.

Ostatnia wizyta ministra Sta­
nów Zjednoczonych Snyderą w A- 
tenach oraz przyjazd Hoffmana, 
pozostaje niewątpliwie w związku 
z tymi zamiarami.

W alka z siłami postępu
skazana jest na niepowodzenie
P r z e m ó w i e n i e  H e n r y  W a l i a c e 9a

Na sesji łącznej komisji spraw 
zagranicznych i komisji wojskowej 
senatu USA przemawiał w dniu 
19 bm. Henry Wallace.

Wallace napiętnował program 
„pomocy wojskowej“ , oświadcza­
jąc, że może on jedynie przynieść 
dalsze pogłębienie się kryzysu go­
spodarczego państw Europy zachód 
niej.

Kontynuowanie przez Stany Zjed 
noczone dotychczasowej polityki 
przynieść może tylko nienawiść 
całego świata do rządu USA, pro­
wadzącego politykę egoistyczną, 
sprzeczną z interesem całej ludz­
kości.

Ewentualna próba walki z po­

stępem na całym świecie — oświad 
czyi Wallace — będzie równie bez­
skuteczna, jak zbrojna interwencja 
w Chinach przeciwko silom poko­
ju, postępu i demokracji.

550 jeńców rozstrzelali
ateńscy zbrodniarze

SOFIA (PAP). Według wiadomo­
ści prasy ateńskiej — minister woj 
ny rządu ateńskiego złożył oświad 
czenie dziennikarzowi amerykań­
skiemu, w którym m. in. zakomu­
nikował: „Od stycznia br. rozstrze­
lano „tylko“ 550 jeńców greckiej 
armii demokratycznej“ .

2 p a źd ziern ik a
międzynarodowym dniem walki o pokój

W  vracowni rzeźbiarskiej Politechniki Warszawskiej prof. 
Jan Szczapkowski i arlysla-rzeżbiarz Józef Trenarowski o- 
pracoumją statuę Adama Mickiewicza w gipsie. Przy pracy 
tej n&jbiarze posługują się miniaturą statuy Wuls&JWBĄ 

V t w  SoiebskUgg

PARYŻ (PAP). Biuro Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju w 
Paryżu wydało komunikat, w któ­
rym stwierdza, że 19 sierpnią br. 
odbyło się posiedzenie Biura w 
obecności przedstawicieli Świato­
wej Federacji Związków Zawodo 
wych, Międzynarodowej Federacji 
Demokratycznej. Kobiet, Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej, członków Międzynarodowego 
Biura Łączności Intelektualistów 
oraz szeregu osobistości z Francji 
i innych krajów.

Biuro zatwierdziło datę ‘2 paź­
dziernika jako międzynarodowy 
dzień walki o pokój i postanowiło 
wydać odezwę do wszystkich lu­
dów Świata. Odezwa ta wezwie 
obywateli wszystkich krajów do 
wzmożenia walki o pokój, do walki 
przeciwko ogromnym budżetom 
wojennym, przeciwko agresjom go­
dzącym w wolność ludów.

Biuro zadecydowało wysiać de­
legację na Krajowy Kongres 
Obrońców Pokoju w ZSRR, na

gólno-amerykańskl Kongres w

stiwal Młodzieży Demokratycznej 
w Budapeszcie, na Krajowy Kon­
gres Obrońców Pokoju w Holan­
dii ,jak również na imprezy zwią­
zane z tygodniem pokoju, który 
odbędzie się we wrześniu tv Szwe­
cji i Norwegii.

% caiego świata
#  BUDAPESZT. Odbyło się tu po­

siedzenie Rady Mnistrów, na którym 
ze względu na dobre zbiory tegorocz­
ne, postanowiono znieść z dniem 1 
września kartki na chieb na całym 
terytorium Węgier.
0  BERLIN. W ciągu I połowy sierp­

nia liczba bezrobotnych w Bizonii 
zwiększyła się o dalsze 12.669 osób i 
wynosi obecnie 1.267.247. (v.)
#  MEDIOLAN W zakładach meta­

lurgicznych Bredy zwolniono 3 tys. 
robotników. W związku z tym robot­
nicy okupowali fabrykę. W odpowie­
dzi dyrekcja unieruchomiła piec hut­
niczy.
#  DŻAKARTA. Na Jawie i Suma­

trze doszło do nowych starć zbroj­
nych między wojskami holenderski­
mi a Indonezyjczykami

Najbardziej intensywne walki to­
czą się w okręgach Semerang i Ke.

/
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Salwy karabinowe d o  strajkujących LECZENIE ZA POMOCĄ SUGESTII

Reakcyjny rzqd iiński usiłuje
brutalnie zdławić walkę klasy robotniczej
20 tysięcy mieszkańców Helsinek protestuje przeciwko terrorow i i represjom

HELSINKI (PAP). W czwartek 
wieczorem, gjdy strajkujący robot­
nicy Kemi wracali z wiecu, w któ 
rym wzięło udział około 4 tys. 
osób, zostali oni napadnięci przez 
uzbrojony oddział policji. Robotni­
cy zaczęli się bronić przeciwko 
napastnikom i wówczas policjanci 
otworzyli ogień z pistoletów auto­
matycznych i obrzucili robotników 
bombami, z gazaęii łzawiącymi. Je­
den z robotników został zabity, a 
kilku odniosło rany.

Bestialski napad policji wywołał 
olbrzymie oburzenie wśród ludności 
pracującej Kemi.

Plenum  Centralnej Rady
Z  w. Znw. Z S R R

Natychmiast po tej brutalnej na­
paści na strajkujących odbito się 
zebranie, na którym robotnicy 
oświadczyli, że nie ugną się przed 
terrorem i że będą prowadzić wal­
kę aż do zwycięstwa.

Dziennik „Vapaa Sana“ donosi, 
że policja wtargnęła do lokalu par­
tii komunistycznej w Kenii i skon­
fiskowała szereg dokumentów. Na­
stępnie policja dokonała wielu are­
sztowań wśród robotników Kemi.

Dziennik podkreśla, że rząd Fa- 
gerholma, będąc agenturą wielkie­
go kapitału, usiłuje używając ter­
roru i przemocy zdławić słuszną 
walkę klasy robotniczej. Ten ter­
ror — pisze w zakończeniu „Va- 
paa Sana“ — nie złamie oporu ro­
botników, którzy postanowili wal­
czyć aż do zwycięstwa.

Kemi czyni wrażenie okupowa­
nego miasta. Ulicami krążą patro- 

policyjne i Wojskowe, uzbrojo- 
Dokonywane są

w dalszym ciągu masowe rewizje 
i aresztowania.

Komitet wykonawczy komuni­
stycznej partii Finlandii przesłał 
na ręce prezydenta republiki —

! Paasikhi — pismo, w którym ostro

w automaty.

j protestuje przeciwko prowokacyj 
nemu zaatakowaniu przez oolicję 
strajkujących robotników w Kenii 
oraz przeciwko włamaniu się do 
lokalu okręgowej organizacji par­
tii komunistycznej, dokonanemu 
przez uzbrojony oddział policji /  
licznym aresztowaniom członków 
partii.

W zakończeniu pismo Komuni­
stycznej Partii Finlandii do prezy­
denta Paasikivi domaga się nie­
zwłoczne go zwolnienia aresztowa­
nych robotników, natychmiastowe­
go przeprowadzenia śledztwa < su­
rowego ukarania osób, które pono­
szą winę dokonanego bezprawia.

Krwawa rozprawa policji mini­
stra Simonena ze strajku iącyfni 
robotnikami w Kemi wywołała po­
tężną falę protestów wśród fiń­
skich mas pracujących.

M O S K W A  (P A P). 19 bm. 
rozpoczęło się II  plenum 
W szechz wiązkowej Centralnej 
R ady Radzieckich Związków 
Zawodowych- Na porządku 
dziennym  obrad znajdują się: 
zagadnienie wykonania umów 
zbiorow ych w przemyśle meta­
lurgicznym , zagadnienie w y­
konania planu budownictw a | NOWY JORK PAP. W związku dzenie stanu wojennego w Santia
danie ’ ad X g m 3 i ° l t 4 d S i c h ! z zajściami w Santiago, które po j
związków zawodowych „ z  . II j wstały na tle tragicznej sytuacji I “  Santiago _  oto

pracujących czona jest kordonem sprowadzo-

Zamieszki w Chile 
w S a n t i a g o  stan w o j e n n y

NOWY JORK PAP, W związku

Światowego Kongresu Zwiąż- j gospodarczej 
ków Zawodowych w Medióla
nie Obrady pienuin trwać b ę -, C h i l e  1 P o l i t > ’ k *  r z ^  j  z okolicznych miast oddzia-
dą 3 dni. i du — rząd Chile ogłosił wprowa-

Światowy Festiwal w Budapeszcie
manifestacją jedności młodzieży demokratycznej
w  walce o pokóf i spraw iedliw ość społeczną

B U D A P E S Z T  P A P ). 19 hm. odbyła sic w Budapeszcie 
konferencja prasowa z udziałem prasy krajowej i zagranicz­
nej, na której sekretarz generalny ŚFM D — Gul de Boisson 
i przewodniczący Międzynarodowego Związku Studentów Jó 
zef Grohman omówili dotychczasowe sukcesy _ Światowego 
Festiwalu Młodzieżowego i igrzysk akademickich.

łów wojskowych.
10 tys. urzędników bankowych 

ogłosiło strajk protestacyjny w 
związku z zabójstwem dokona­
nym przez policję na osobie jedne 
go z urzędników bankowych w to 
ku zajść.

Wojsko obsadziło wszystkie 
gmąchy bankowe.

Dokonano szeregu aresztowań.

m-Boisson w swym przemowie-, ty odświętny wygląd, oraz 
ulu podkreślił uczucia wdzięcz teresujące momenty akademie 
ności i braterstwa, jakie żywi kich igrzysk sportowych.

V o n  R a p e m
znow u n a w idow ni

W piątek odbył się w Helsinkach 
wiec robotniczy, zorganizowany 
przez centralny komitet strajkowy. 
Na wiecu obecnych było ponad 20 
t> s. osób. Przemówienie wygłosił 
przewodniczący centrali fińskich 
związków zawodowych — Jamę 
taltari. „Robotnicy — powiedział 
Taltari — liczyli, że będą dosta­
tecznie wynagradzani za swą pra­
cę. Jednakże od końca ubiegłego 
roku rozpoczęła się zniżka piać, 
której towarzyszy) wzrost cen, 
Trudności gospodarcze klasy ro­
botniczej pogtębiiy się jeszcze Bar­
dziej po ostatniej zwyżce cen Chle­
ba, innych artykułów żywnościo­
wych, zwyżce komornego i dewa­
luacji marki. Wszystko to zmusiło 
szereg związków zawodowych do 
postawienia przed rządem zagadnie­
nia podwyżki plac. Nigdy jeszcze 
— podkreślił Tattari — postulaty 
podwyżki plac nie były tak aktu­
alne jak obecnie. Zamiast tego, by 
bronić interesów róbotników — 
oświadczy! dalej Tattari — 'asz 
„rząd robotniczy“ i prawicowa 
większość kierownictwa związków 
zawodowych czynią wszystko, by 
zdiawić ruch robotniczy bez wzglę 
du na stosowane środki.

Na wiecu przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, protestującą kategorycz­
nie przeciwko przestępczym meto­
dom policji domagającą się natych­
miastowej dymisji ministra spraw 
wewnętrznych Simonena.

Rezolucja żąda natychmiastowe­
go wycofania z Kemi wszystkich 
Wysianych tam dodatkowych pos.t- 
ków wojskowych i policyjnych,

Atlee: — Zapamiętaj! Zapamiętaj! Wszystkiemu 
winni są komuniści...

Zjednoczenie maszyn i sprzętu górniczego
i & y § i & n m ł € >  g » S « s n  ¿ s r z a j i e i n i

Podlegle Centralnemu Za- W  ramach planu, fabryki po- 
rządowi Przemysłu W ęglowe- dległe Zjednoczeniu wytwo- 
go Zjednoczenie Maszyn i ły sprzĘt wartości 
Sprzętu Górniczego, produku: >. „ ‘
jące urządzenia kopalniane i i 190.425.000 zł. według relacj

„ _________  . . . .  . sprzęt górniczy dla celów me-i z roku 1937,
położenia1 kresu aresztowaniom oraz ebanizacji produkcji, wykona-1-------------------------------------------------- —
przyznania robotnikom wszystkich , ło w dniu 8 sierpnia br. trzy- 
praw, zagwarantowanych konsty- i letni wartościowy plan produk 
tucją. h) i* ______________

32000 ton zboża z  nowych zbiorów
dostarczyli chłopi do gminnych spótdziolniSCh

cała młodzież dla młodzieży 
radzieckiej, która reprezentu­
je wielki kraj socjalizmu, kro­
czący na czele obozu demokra­
cji i postępu. Mówca wskazał 
również na zacieśniające się 
więzy miedzy młodzieżą kra­
jów demokracji ludowej i mło­
dzieżą innych krajów.

Nastąpnie przemawiał prze­
wodniczący Międzynarodowe­
go Związku Studentów —  Jó­
zef Grohman, który podkreślił, 
że Światowy Festiwal w Bu­
dapeszcie jeszcze bardziej 
wzmocni jedność młodzieży 
pracującej z młodzieżą akade- 
mieką. . . , .

W  jednym z największymi i

W  piątek 19 bm. przybyła do 
Budapesztu druga grupa człon 
ków Związku Młodzieży Pol­
skiej, licząca 88 osób.

Licznie zebrana na dworcu 
młodzież węgierska «zgotowała 
gościom polskim serdeczne 
przyjęcie.

BERLIN PÄP. Jak donoszą z 
Dueśseldorfu, natychmiast po za­
kończeniu wyborów w Niemczech 
Zachodnich von Papen, b. wlcekan 
clerz hitlerowski został zwolniony 
z obozu pracy. Wedle doniesień 
prasy, Papen po wyjściu z obozu 
przeprowadził rozmowy z szere­
giem polityków, po czym udał się 
do strefy francuskiej, gdzie posia 

i da wielkie dobra.

Gminne spółdzielnie „Samopo- ; skim i warszawskim, zakupiły po 
moc Chłopska“ rozpoczęły już w ■ nad 80.000 ton zboża z nowych 
całym kraju skup zboża, pochodzą ' zbiorów.
cego z tegorocznych zbiorów Skup zboża ma w całym ¿sraju

Według meldunków z posfceze- pomyślny przebieg. Jest to wyrii 
gólnych okręgów od 1 do 10 bm. kiem sprawnego i właściwego 
chłopi dostarczyli do gminnych . przygotowania aparatu spółdziel- 
spółdzielni ponad 32 000 ton zbo- czego do skupu, jeszcze przed je
ża z nowych zbiorów,

W drugiej dekadzie bm. we 
wszystkich województwach obser 
Wuje się znacznie zwiększoną po­
daż zboża. Według prowizorycz­
nych danych, do chwili obecnej 
gminne spółdzielnie tylko w wo­
jewództwach poznańskim, bydgo

go rozpoczęciem.

401 zabitych i rannych 
Skutki trzęsienia ziemi 

Anatoliiw

JJNie można dzielić ludzi na wierzących i niewierzących
a jedynie na dobrych i złych4’
Ks. W. Bancer o groźbie papieża i dekrecie Bady Ministrów

Wrocławskie „Słowo
centrów przem ysłow ych B u d a - 1 bukuję rozmowę swego 
pesztu — Csepel, m łodzież ro-j wiciela t  Witoldem 11 f ,, I,« «r CJIiaII rrnrmi. i . _ »

Polskie“ i kiem, są żłobki i przedszkola“ , 
przedsta j Omawiając dekret rządu o «-

, _____ . , „  __________ Bancerem
botnicza fabryki _ Shell zo iga -i z pow. Wrocłąw. Ks. Ban
nizowała przyjęcie na ezesc dej cgl. powiedział m. In.: 
lega cji m łodzieżowych krajów  i
kolonialnych. j „Przybyłem do Osieka w roku

Delegacja duńska odwiedzi- i 1947 z Wileńszczyzny, ciesząc się, 
la przebywającą w Budapesz- że trafiłem na ziemie zachodnie,
cie grupę greckiej młodzieży, 
walczącej w szergaeh armii de 
mokratyczne, wręczając jej 
135 kompletów umundurowa­
nia.

Radzieccy i węgierscy kino­
operatorzy zajęci są przygoto­
waniem filmu kolorowego, te­
matem którego będą wydarze­
nia festiwalowe. Film  obejmo­
wać będzie jłaradę z uroczy­
stości otwarcia Światowego Fe 
stiwalu Młodzieżowego._ galo­
we przedstawienie radzieckiej 
delegacji w Domu Opery, wie­
le zdjęć z ulic Budapesztu, któ­
re na czas Festiwalu przybra-

Ę całego kraju
•  WARSZAWA. W ub. tyjodala 

-wpłynęło na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy ponad 7« mil. zł. Od 
początku akcji zbiórkowej zebrano jia 
SFOŚ 4.682.-438.281 zł. Tegoroczna zbiór 
ka przyniosła już 1.315 mil. zł.
•  SZCZECIN Rada Państwa przy­

znała ostatnio z samorządowego fua- 
duszu wyrównawczego 10 mil. zł. na 
elektryfikację wsi woj. szczecińskie­
go.

£  OLSZTYN. Spółdzielnia Budów»- 
nictwa Wiejskiego przystąpiła do e- 
lektryfikacji 10 Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w woj. olsztyńskim. 
Zakończenie tych prac nastąpi jesz­
cze w bieżącym roku. Energia elek­
tryczna doprowadzona będzie równie* 
do 85 mieszkań robotników rolnych.
•  INOWROCŁAW. Załoga Inowroc­

ławskiej Fabryki Sprzętu Rolniczego 
zameldowała w dniu 12 bm. o wyko­
naniu rocznego planu produkcji. Nie­
które typy maszyn rolniczych Ino­
wrocławskiej Fabryki cieszą się po­
pytem na rynkach zagranicznych. 
Oiównymt ngraatesnyml od Morce ml
«* « ¡¿ fc  1 AtóJD OS«

że mogę pracować wśród swoich i 
dla swoich. Czuję się tu dobrze. 
M im  kompletną swobodę w pra­
cy duszpasterskiej. Nikt u nas 
nie podkopuje zasad wiary 1 mo­
ralności“ .

Ks. Bancer oświadcza następ­
nie, że ostatnia uchwała Watyka­
nu zabolała go. „Bo kogóż z Bola 
ków może ona nie zaboleć. Nie 
można dzielić ludzi na wierzących 
i niewierzących, można ich jedy­
nie dzielić na dobrych i złych. By 
wa przecież i tak, że człowiek wie 
rżący stół nieraz daleko od idea­
łów chrześcijańskich, gdy niewie­
rzący w swoim postępowaniu jest 
im bardzo bliski.

papież winien być obiektyw­
nym. Wydaje ml się dziwne, że 
głowa Kościoła wyrażą tyle troa 
Ki o Niemców i wykazuje dla 
nich tyle współczucia. Sprawiedli 
wość wymaga, ąbv Niemcy penie 
śll karę chociażby za samą zbrod 
nię wojny.

Przypominam sobie moich kole 
gów-k»ięży, pomordowanych przez 
Niemców w swoich parafiach, 
przypominam sobie zamęczonych 
w obozach koncentracyjnych... i- 
leż to Polaków zginęło z ręki 
Niemców?

Polska, — kraj demokracji, zro 
biłą ogromny krok naprzód. Po­
dziwiam rozmach, wkładany w od 
budowę kraju. Mamy wielkie o- 
slągnięcla na wszystkich polach. 
Walczy się u nas z analfabetyz­
mem, przez sieć świetlic podnosi

K postąpi moralny młodzieży.
$  * *  » « s u ł

chronię wolności sumienia i wyz­
nania — ks. Bancer stwierdza, że 
dekret ten jest bardzo na czasie, 
ho kładzie on kres plotkom, że 
rząd chce uszczuplić prawa Koś­
cioła katolickiego lub też przesz­
kodzić komukolwiek w odbywa­

niu praktyk religijnych. “ Nie 
wiem w ogóle skąd się te plotki 
biorą? Ja Wszędzie doskonale się 
czuję w sutannie.

Moim gorącym życzeniem jest 
— kończy U*. Bancer — aby mię 
dzy Kościołem a Państwem w Pol 
sce Ludowej byio całkowite poro­
zumienie“ .

LO N D Y N  P A P . Ostatnie do­
niesienia z Ankary wskazują, 
że liczba ofiar trzęsienia zie­
mi., które dotknęło Wschodnią 
Anatolię, j'est znacznie wyż­
sza, niż początkowo przypusz­
czano. Dotychczas wydobyto 
spod gruzów zwioki 256 osób, 
145 osób odniosło ciężkie rany. 
Ponad 6 tysięcy osób zostało 
pozbawionych dachu nad gło­
wą, W  45 wsiach, które znajdo­
wały się na obszarze objętym  
trzęsieniem ziemi, przeszło ty­
siąc domów zostało całkowicie 
zniszczonych. Akcja ratunko­
wa jest w toku, natrafia jed­
nak na duże trudności.

Tito agent Waszyngtonu
Na konferencji prasowej w Wa 

szyngtonie prezydent Truman o- 
znajmił zgromadzonym dziennika­
rzom. że „osobiście rozpatrzył 
sprawę udzielenia J ugosławii
zezwolenia na dostarczenie
ekwipunku huty stalowej“ .
Jednocześnie bawiący w tym sa­
mym czasie w Belgradzie A.S.G. 
Hoar, dyrektor amerykańskiego 
„Banku Międzynarodowego“ o- 
świadczył, że w najbliższym cza­
sie Rada Banku rozpatrzy prośbę 
titowskiej kliki o pożyczkę 280 
milionów dolarów i prawdopodo­
bnie załatwi ją przychylnie.

Ale to nie wszystko. Jak poda­
je radio londyńskie, urządzenia 
hutnicze, jakie Stany Zjednoczo­
ne mają dostarczyć Jugosławii 
mają „charakter tylko przetwór­
czy i nie przyczynią się do zwięk 
szenia produkcji stali“ . Jeśli zaś 
chodzi o pożyczkę to radio Lon­
dyn podaje pełny tekst oświadczę 
nia p. Hoar, który mówi, że 
„wstępna pożyczka udzielona 
przez „Bank Międzynarodowy“ 
Jugosławii byłaby skromna w 
swych rozmiarach, i że dopiero 
następnie w  zależności od powo­
dzenia pierwszej pożyczki, mogła­
by być rozważana ewentualność 
przyznania wie.kszej lub pełnej 
»umy zażądanej przez Jugofeła-

W -

Ale to nie wszystko. Czytając i 
dalsze depesze w sprawie amery- !
kańskiej „pomocy“ dla Jugosławii 
można dowiedzieć się innych cie­
kawych szczegółów. A więc po 
pierwsze obok misji zbadania sy­
tuacji gospodarczej Jugosławii p. 
Hoar „powierzono również misję 
zbadania jugosłowiańskich surow 
ców strategicznych, złóż rud mie­
dzi, chromu i antymonu“ . Przy­
znane przez „Bank Międzynarodo 
wy" fundusze mają zwiększyć wy 
dobycie tych ważnych dla machi 
ny wojennej USA surowców z 
tym jednak zastrzeżeniem, że ca­
ła produkcja będzie kierowana 
wyłącznie do Stanów Zjednoczo­
nych.

Jeśli idzie zaś o urządzenia hut 
nicze. to jeszcze nawet przed 
przyjściem maszyn, które ma o- 
trzymać w przyszłym roku Jugo­
sławia, będzie musiała przyjąć 
dziesiątki specjalnych „techni­
ków" i „kontrolerów“, którzy zo­
staną umieszczeni we wszystkich 
fabrykach 1 kopalniach, w któ­
rych zostaną zainwestowane sumy 
uzyskane z pożyczki „Banku Mię 
dzynarodowego".

Pozostaje jeszcze do wyjaśnie­
nia co p. Hoar miał na myśli mó­
wiąc, że „dopiero w  zależności od

Jugosławia liczyć będzie mogła 
na dalsze kredyty“. Pewne świat­
ło rzuca na to pierwsza po trzech 
latach wizyta jugosłowiańskiego 
charge d‘affaires w Atenach w 
greckim MSZ, jaka miała miej­
sce przed kilku dniami oraz wia­
domości jakie dochodzą o współ­
pracy greckich wojsk monarcho 
faszystowskich i jugosłowiańskich 
oddziałów granicznych, przeciw 
partyzantom greckim. Bandycka 
szajka Tito otrzymała od impe­
rialistów amerykańskich polece­
nie wykonania brudnej roboty 
zdławienia ruchu wolnościowego 
w Grecji, której monarchofaszyś 
ci greccy nie zdołali do tej pory 
wykonać.

jCYWiUZÂOJA ZÂGH0DN A“
Wychodzący w Paryżu tygodnik 

katolicki „Temoignage Chretien ł o- 
publikował obszerny artykuł J- 
Chagaray''a o okrucieństwach, po­
pełnionych przez wojska francuskie 
tv Jndochinach. Autor artykułu opo 
winda rn. in , że jeden z oficerów 
francuskich poczęstował go papie­
rosem, podsuwając mu popielnicz­
ką, zrobioną z czaszki zabitego Viet 
namezyka. Oficet ten opowiedział
dzień n ikarzowi. e wiasnorqczme
obciął głęwę poległemu i spreparo­
wał z niej popielniczkę (Fräulein 
Ilse Koch, okazuje się> ma naśla­
dowców w kolonialnej armii fran­
cuskiej, w której zresztą walczy wie 
lu b. SS-manów).

Dalej — opisuje Chagaray spe­
cjalny aparat elektryczny, używany 
przez władze francuskie do wymu­
szania zeznań od jeńców Chagaray 
opisuje też wypadki torturowania 
kobiet, które wiesza się przez 3 dni 
na hakach.

Cóż na to wszystko „demokratycz 
i „humanitarny14 rząd p. Queu-

Ule*a. który lubi stroić się w sza­
ty „obrońców cywilizacji zachod­
niej“ .?

Zanim ogłoszony został cytowany 
tu artykuł w czasopiśmie katolic­
kim, cała postępowa prasa francu­
ska pisała niejednokrotnie o barba- 
rzyństwach „kolonizatorów“ w Indo 
chinach» żądając natychmiastowego 
Zaprzestannia tych ohydnych, kom­
promitujących naród francuski pralc 
tyk Wówczas minister spraw wci­
skowych, „socjalista“ Ramadier za­
miast mocą swej ministerialnej wła 
dzy, położyć kres okrucieństwom, 
popełnianym przez wojska francu­
skie iv Vietnamif, zapowiedział... 
wszczęcie dochodzenia przeciwko 
20 dziennikom za rozpowszechnia­
nie wiadomości o tych bestial­
stwach.

powodłem» gtwrtwj oaissito »ki*

Zaręczając osobiście, że Jugo­
sławia może otrzymać na kredyt 
maszyny, których sprzedaży na­
wet za gotówkę odmawia się kra­
jom demokarcji ludowej, prezy­
dent Truman napewno miał ku 
temu podstawy.

Gestapowska dyktatura Tito 
wzbudza zaufanie Waszyngtonu 
Zaufanie całkowicie zasłużone 
Klika titowska stoczywszy się w 
bagno najohydniejszej zdrady, sta 
la się narzędziem Waszyngtonu w 
opanowaniu Jugosławii!, jej bo­
gactw, w ujarzmieniu jej naro­
dów przez imperializm amerykań

Takie „dochodzenia", bez wzglę­
du na wyniki, nie zdołają, oczywi­
ście, ukryć prawdy pod korcem. Sy­
tuacja p. Ramadiera stała sie. jed­
nak o wiele trudniejsza dzisiaj, gdy 
poprzednie doniesienia prasy demo 
/erotycznej potwierdzone zostały 
przez niepodejrzahe o lewicowe,ść 
czasopismo katolickie i gdy cala 
uczciwa opinia publiczna, bez róż­
nicy poglądów politycznych, doma­
ga się surowego śledztwa w sprawie 
okrucieństw kolonialnych i ukara­
nia winnych.

Trudno jednak oczekiwać, by 
rząd p. ()ueuill‘a. Morka i Rama- 
diera, który stojąc na dwóch łap­
kach przed swymi amerykańskimi 
mocodawcami — z trudem i wysił­
kiem utrzymuie równoważę, ze­
chciał się zająć naprawdę tak . dra­
żliwą" sprawą i ujawnii w pełni 
wszystkie jei szczegóły., Lecz nie­
daleki fest dzień, gdy naród Vid- 
namu, zdobywszy w ciężkich wal­
kach wolność, przedłoży należny 
rachunek swym dotychczasowym, 
ciemiąiyciełom l BM,

}

i
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Żuławy na drodze rozkwitu gospodarczego
Na ziemi wydartej wodzie powstały żyzne pola

▼ Tłr • , . , - . ,
W  pierwszym dnia obrad żu 

ławskiej narady proc. akcyjnej 
referat, obrazujący osiągnię­
cia, rolne na terenie Żuław, wy 
głosił dyr. techniczny gdań­
skich PG R  inż. Miller.

W  1946 roku, kiedy znaczna 
część Żuław pozostawała je­
szcze pod wodą, majątki pań­
stwowe posiadały tam zaled­
wie 3 zespoły, liczące razem 
llytys. ha użytków rolnych- 
Mimo niezwykle trudnych wa­
runków pracy osiągnięto to, 
że obecnie żuławskie PGR dy­
sponują powierzchnią 34.876 
ha ziemi ornej i 2.175 ha łąk. 
Równolegle z renowacją, grun­
tów biegło ich zagospodarowa­
nie, które objęło: zakup iu- 
wentai-za żywego, narządzi roi 
niczyeh, remont domów miesz­
kalnych i obiektów gospodar-

¥zych, likwidacje odłogów itp.
nwestycje te pochłonęły ra­

zem ponad 1,5 miliarda zł. 
Dzięki ofiarnej pracy robotni­
ków rolnych trzyletni plan za­
gospodarowania ziemi żuław* 
skiej wykonano w ciągu dwu 
lat. Jedyną trudnością, z jaką  
jeszcze stale trzeba tu walczyć 
—  jest ciągły brak mieszkań 
robotniczych, a w  niektórych 
majątkach także i zabudowań 
gospodarczych jak: stodół, 
stajni, garaży na traktory i 
agregaty maszynowe oraz ma­
gazynów na zboże, którego 
zbiór jest w tym roku szcze­
gólnie obfity na skutek likwi­
dacji odłogów, lepszej uprawy 
ziemi i wyższej wydajności z 
ha.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne posiadają dziś 2.000 ko­
ni, 660 świń i 687 traktorów'. O 
ile chodzi o stan upraw i zasie­
wów, obszar ich powiększył 
się ok. 15-krotnie przy stale 
wzrastającej wydajności.

O planach rozbudowy gos­
podarczej Żuław mówił wice­
dyrektor Centralnego Zarządu 
PGR w Warszawie Doskocz - 
Wimowski. Ze względu na 
< harakter gleby żuławskiej, 
posiadającej wszystkie dane 
dla rozwinięcia hodowli bydła, 
w najbliższych 3 latach nale­
ży powiększyć pogłowie bydła 
do 18 tysięcy sztuk, przez co 
osiągniętoby stan, w którym  
na 100 ha ziemi przypadałoby 
75 do 100 sztuk bydła. Pracu­
jąc w tym kierunku, trzeba 
zapewnić bydłu pasze- przez

odpowiednie -pielęgnowania 
łąk, które dziś na skutek ma­
łej ilości krów nie są w peł­
ni wykorzystywane. Poza tym  
trzeba pomyśleć o zelektryfi­
kowaniu Żuław, o budowie 
przynajmniej 100 sieczkarń sia 
na, o rozbudowie linii kolejo­
wej oraz usprawnieniu połą­
czeń telefonicznych.

Żuławy położone na zaple­
czu portów morskich mogą li­
czyć na pełny rozkwit gospo­
darczy, o ile zagospodarowa­
nie ich pójdzie We właściwym 
kierunku tj. po linii na sze­
roką skałą zakrojonej produk­
cji zwierzęcej.

W  dyskusji jako pierwszy 
zabrał głos zarządca majątku 
Pogorzała W ieś —  W yszyń­
ski. Krytykuje on Okręgowy 
Zarząd PGR za słabe Intereso- 
wanie sie budownictwem miesz 
kaniowym dla robotników. 
W skazuje także na brak sto­
doły i zły stan studni w zarzą­
dzanym przez siebie majątku. 
Uwagi oh. W yszyńskiego po­
twierdza zarządca maj. Stara 
W isła  —  Kuczyński, który 
wskazując na ofiarne wysiłki 
robotników domaga sie więk­
szej pomocy dla nich ze stro­
ny władz. Traktorzystka Mach 
nówna z Miłoeina mówi o bra 
ku świetlicy w majątku. Za­
rządca Kępczyński z maj. Skar 
bonka, omawia zły stan zabu­
dowań w majątku, brak bu­
dulca i opóźnione wypłaty za­

robków' robotniczych. Robot-' W ażną sprawę poruszył w 
niea .sezonowa — Kucharska dyskusji inż. Biskupski z W o- 
z Grochowa mówi o złych wa- jewódzkiej Kom isji Planowa- 
runkach mieszkaniowych U n ia  Gospodarczego. Wskazał
wskazuje jako na przykład 
małej troski o robotników, 
brak pościeli w izbie noclego­
wej. Szwajcar z Grochowa —  
Gasmon stwierdza, że obora 
tego majątku obliczona jest 
na 70 krów, a majątek ma tyl­
ko 14. Prosi o uzupełnienie in­
wentarza, by mógł rozwinąć 
należytą prace.

Inspektor PGR ob. Rzyeki 
wskazuje na zbyt małe wysił­
ki w wralce z ostami oraz na 
niewłaściwa używmnie trakto­
rów', pędzących młocarnie i 
sieczkarnie. Zwraca uwragę na 
konieczność zastąpienia

on na konieczność suszenia 
zbiorów' siana na kozłach a nie 
na ziemi. Susząc trawę bez 
kozłów, traci sie aa jej warto­
ści odżywczej do 50 proc. Stra­
ty te obniża sie do 7 proc. gdy 
siano schnie na kozłach. Mó­
wił również o konieczności 
wczesnego zaopatrzenia sie w 
aparaty do opryskiwania pól 
preparatem hormonowym, 
niszczącym chwasty. Preparat 
taki znajdzie sie już wkrótce 
w sprzedaży. Należy zawczasu 
zaplanowmć zapotrzebowanie i 
zabezpieczyć sie w ' rozpryski­
w ane.

, , . _  trak- Dyskusje podsumował min
torow motorami. Ob. Pawłów- m, , , „ , ,
ska. świetliczanka z Nowej Tkaczow’ P ° , czym obrady 
Cerkwi, narzeka na brak ko-1 przerwano do następnego 
mlecznych urządzeń świetlicy. I dnia.

W b. m-cu Wydział Dróg i Moniów przystąpił do przebudowy 
nawierzchni na Nowym § wiecie w Warszawie. Ruch kołowy 
został na przeciąg trwania nrac zamknięty. Obecnie usuwa 
się szyny tramwajowe i przygotowuje się jezdnię pod nową 
asfaltową nawierzchnię. W pracach bierze udział młodzież, 
zrzeszona w organizacji .Służba Polsce“ , wydajnie, przyczy­
niając się do przyśpieszenia zakończenia robót. Jednocześnie 
w zwiększonym tempie prowadzone są prace przy tynkowa­

niu odbudowanych już kamienic przy wlwym. ulicy.

Podniesienie jakości naczelnym zadaniem
W  „Trybunie Ludu" z dn. 

i9 brn. ukazał się pod po­
wyższym tytułem artykuł mi 
nistra Przemysłu Lekkiego, 
tow. Eugeniusza Stawińskie 
go, w którym m. in. czyta­
m y:

Św ia t o w y  f e s t iw a l  m ł o d z ie ż y

Jak podał komunikat Pań­
stwowej Kom isji Planowania 
Gospodarczego, plan produk­
cyjny 1949 r. za pierweze pół­
rocze został wykonany przez 
przemysł lekki w 112 proc.

Tempo wrzrostu ilościowego 
rozwija sie pomyślnie, lecz 
jakość naszych produktów' mi 
mo nieustannej popraw'y, nie 
jest zadawalająca. W  szere­
gu zakładów przemysłu lek­
kiego notujemy weiąż zbyt 
niskie wykonanie

Delegacja demokratycznej młodzieży Chin przybyła do Buda­
pesztu

także konfekcyjnym.
Obecnie konsument nie szu­

ka byle jakiego towaru, aby 
go tylko dostać, lecz chce za 
zarobione rzetelną pracą pie- 

j niądze kupić towar dobry, sta- 
j rannie wykończony i o este­

tycznym wyglądzie. Jest to

niewątpliwie oznaka wrzrostu! 
zamożności szerokich mas.

W zrost świadomości klasy 
robotniczej, aktywny stosunek 
olbrzymiej większości załóg 
fabrycznych do organizacji 
produkcji, do wzmocnienia dy­
scypliny pracy, do postępu te­
chnicznego i wzrost poczucia 
odpowiedzialności za wykona­
nie zadań produkcyjnych swre- 
go zakładu, stwarza platformę 
solidarności robotnika, maj- 

jakościowe j stra i technika, stwarza piat- go, produkującego w przeważ­
nej mierze artykuły codzien­
nego użytku, jest jednocześnie 
walką o realizacje systemu o- 
szczędności.

W alka o podniesienie jako­
ści towaru, to realizacja pro­
gramu określonego krótko 
przez tow. wicepremiera 'M in­
ca: „więcej, lepiej, taniej” 

W alka o jakość naszej pro- 
stwa przemysłowego, w któ- dnkcji. to walka o dostarczę- 
rym nie i .tn i .I .b y
grupa uświadomionej załogi j ranniej wykończonych i o es te 
fabrycznej, partyjnych i bez- tycznym wyglądzie

Każda strata poniesiona 
rzez gospodarkę narodową au­
tomatycznie wrpływa na zwol­
nienie naszego marszu do do­
brobytu.

Nie może być tolerowany 
stan, w którym zakłady tej 
samej branży pracujące wT 
tych samych warunkach, uży­
wające _ jednakowych 'surow­
ców,^da ją różną pod wzglądem 
jakości produkcją — jedne pro 
dukują towar wysokiej warto­
ści. drugie o wiele gorszej.

W alka o podniesienie jako 
śej wyrobów' przemysłu lekkie

Na obecnym etapie na czoło formą solidarności załogi ro- 
zagadnień wysuwa sią jako botniczej z kierownictwem za- 
wązłowre zagadnienie, ścisłe kładu, dla ciągłego podnosze- 
powiązanie walki o ilość z wral nia na -wyższy poziom organi­
ką o jakość. Zagadnienie to z zaeji pracy, wyników produk- 
całą ostrością stoi w obecnej i cyjnych, coraz lepszej jakości j 
chwili przed przemysłem b a -, wyrobów przemysłu, 
wełnianym, jedwabniczym, a i Dziś nie ma przedsiąbior-

Kalendarzyk wojenny stolicy papieskiej
„Cele, jakie sobie stawia 

narodowo-socjalistyczna wła­
dza rządowa, zasługują na ra­
dosne uznanie katolików“ .

List pasterski biskupów niemiec­
kich w Fuldzie 3.VI. 1933.

W dziesiątą rocznicę rozpętania 
krwawej zawieruchy wojennej, jak­
że nie zastanowić się, co przez 
okres wojny, okres największego 
sponiewierania ludzkości i wszel­
kich zasad humanitarnych głosiła 
stolica papieska, „królestwo nie z 
tego świata"? Co uczynione zosta­
ło z tej strony, aby wojnie zapo­
biec, czy szybszy kres położyć?

Poparty przez kościół katolicki 
w Niemczech, pewien życzliwości 
papieża, poczyna Hitler realizować 
„cele, jakie sobie stawiała narodo- 
wo-socjalistyczna władza rządową". 
.Wojna wisi na włosku. Wówczas 
do prezydenta RP zgłasza się nun­
cjusz papieski Cortesi, ofiarowując 
pośrednictwo papieża w sporze pol­
sko-niemieckim. Zjawia się z orę­
dziem papieskim, w którym żąda 
się, aby prasa polska nie pisała źle
0 Niemcach, w imieniu papieża do­
radza się, aby Polska całkowicie 
zgodziła się na żądania Hitlera.

Wybucha wojna. Na Warszawę
1 inne miasta polskie sypią się bom 
by. Ginie cywilna ludność. 26 
września, kiedy właśnie najciężej 
bombardowano Warszawę, papież 
wita niemiecką pielgrzymkę i opo­
wiada, jak to dobrze zna on Niem­
ców ,jak jest im przyjazny „na 
podstawie nie opowiadań, ale włas­
nej, osobistej, długoletniej obserwa 
cji“ . O. bestialstwie niemieckich lot­
ników, o napaści zdradzieckiej — 
ani słowa. Zwłaszcza słowa potę­
pienia.

30 września zjawia się u papie­
ża delegacja polskich katolików. 
Czy ma dla nich słowa współczu­
cia najwyższy kapłan? Nie. Prze­
strzega, że „wasza boleść powin­
na być pozbawiona chęci odwetu 
i nie powinna przerodzić się w nie­
nawiść

gactw, którymi Bóg obdarzył ludz­
kość“.

Tegoż roku, w dniu 25 grudnia, 
w przemówieniu swoim papież 
zwraca się do narodów walczących 
(Przypominamy: Związek Radziecki 
nie brał jeszcze udziału w wojnie!) 
ze słowami:

„Pozwólcie nam położyć kres tej 
bratobójczej wojnie, pozwólcie nam 
zjednoczyć nasze siły przeciw na­
szemu wspólnemu wrogowi, prze­
ciw atelzmowi“.

Oczywiście, że „ateizm“ — to 
w rozumieniu papieża Związek Ra­
dziecki. Niedługo później sprecyzo­
wane zostało to przez tegoż sa­
mego papieża.

Ale nie wyprzedzajmy, faktów. 
We wrześniu 1940 roku niemal ca­
ła Europa jęczy pod łmtem hitle­
rowskim.

Zapełniają sie obozy koncen­
tracyjne., W krajach okupowanych 
szaleje gestapo. A papież tę chwi­
lę właśnie uważa za odpowiednią, 
aby pouczać, w ramach inshukcji 
dla Akcji Katolickiej, że katolików 
obowiązuje „bezwzględne posłu­
szeństwo władzy świeckiej, albo­
wiem ona pochodzi od Boga. Człon 
kowie Akcji Katolickiej powinni 
oddawać należny szacunek władzy 
świeckiej, lojalnie i wiernie wyko­
nywać jej polecenia“. Oczywiście 
władzy htilerowskiej.

Natomiast dla tych, którzy są 
niedostatecznie posłuszni, niedosta­
tecznie lojalni ma papież potępie­
nie. Gdy do Rzymu dochodzą wie­
ści o organizującym się ruchu pod­
ziemnym w Polsce, pisze papież 
pouczający list do arcybiskupa Sa­
piehy, dnia 22 grudnia 1940 r., w 
którym, — jak papieże z okresu 
powstań narodowych — potępia 
wszelki opór władzom najeźdźcy. 
W liście tym czytamy, że Polący 
zobowiązani są do „okazania chrze­
ścijańskiej wyrozumiałości i do nie- 
odwzajemniania się krzywdą za 
krzywdę, ponieważ prześladowanie 
dopuszczone przez Boga wierni po­
winni znosić w pokorze“. Innych

W następnym miesiącu, w paź- słów pocieszenia papież dla Pola-
dzierniku 1939, zostaje wydana en- > ków nie ma, jego miłość zwraca 
cykłika papieska „Summi pontifica- j się za to do czarnych batalionów
:us". W encyklice tej papież nie 
znajduje słowa potępieńa dla woj­
ny. Określa ją, tak jak hitlerowscy 
najeźdźcy — „jako wal hę intere­
sów o sprawiedliwy rozdział bo-

SS. gestapo, SA, żandarmów i tych 
v .slkich Niemców, którzy 'mierć 
i zniszczenie siali po całej Europie.

„Zwracamy naszą miłość ojcow­
ską do wszyatkłch naszych : synów

i córek narodu niemieckiego, zaw­
sze nam drogiego, wśród którego 
spędziliśmy długie lata naszego ży- 
cai“. (Z przemówienia 2.VI.1940).

Ale po roku 1940 następuje rok 
1941. Niemcy napalają na Zwią­
zek Radziecki 22 czerwca. A już 
29 czerwca w siedem dni później 
papież przemawia o „opiece bos ­
kiej nad czynami ludzi“ i natych­
miast, korźysta, aby zagrzać do 
walki sprzymierzone z Hitlerem 
faszystowskie Włochy. Błogosławi 
„cały naród włoski, któremu, aby 
tak powiedzieć, przypadła przewi­
dziana przez Opatrzność wielka 
boska misja w burzliwym momen 
cie historii“. Owa wielka „boska 
misja“ — to marsz w kierunku 
Wołgi. Dzień później kardynał 
Baudrillard powiada: „Wojna Hit 
lera ze Związkiem Radzieckim 
jest szlachetnym przedsięwzię­
ciem w obronie europejskiej kul­
tury przed komunizmem“ (30 6. 
1941).

A sekretariat Watykanu pisał 
w tym czasie do wszystkich koś­
ciołów.

„Należy poprzeć militarną kam 
panię przeciw bezbożnej Rosji, 
nie tylko biernie, ale także czyn­
nie we wszystkich dziedzinach 
moralnych“.

W rok później, kiedy coraz 
większe obszary jęczały w niewo­
li hitlerowskich hord — papież w 
orędziu wigilijnym 24 grudnia 
1942 nie tylko nie zwraca się prze 
ciw wojnie i jej straszliwym skut 
kom, nie tylko nie potępia nie­
ludzkiego trybu jej prowadzenia, 
ale twierdzi: „Kto głębiej sięgnął 
wzrokiem ducha w dziedzinę sto­
sunków społecznych ten przeczu­
wa! ją (wojnę) i pragnął jej".

Coprawda masy pracujące świa 
ta, wojny tej nie pragnęły. Ale 
też nie sięgały tak „głęboko" jak 
papież w dziedzinę interesów hit­
lerowskich Niemiec.

Gdy Roosevelt zwraca się do 
papieża, aby wezwał świat kato­
licki do walki z hitlerowskimi 
Niemcami, papież odmawia. Ale 
gdy mowa jest o ewentualnych 
warunkach pokojowych to już 21. 
2. 1943 roku papież broni Niem­
ców. Pisze do Roosevelta:

„Deklaracja, żądająca bezwa­
runkowej kapitulacji wobe« 
trzech mocarstw (Anglii, USA,

ZSRR) nie da się pogodzić z nau­
ką chrześcijańską".

Wszystko, co Niemcy czynili 
przez te lata „dało się“ widać po­
godzić z nauką chrześcijańską. 
Wszystko prócz... kapitulacji.

A gdy dzięki bohaterstwu żoł­
nierza radzieckiego Niemcy pono­
szą klęskę, papież czyni wszystko 
co można, aby zmniejszyć ich stra 
ty, czy ciężary. Interweniuje w 
sprawie zbrodniarzy wojennych. 
Występuje przeciw naszej grani­
cy na Odrze 1 Nysie.

„Czyż jest może nierealne, jeże­
li my życzymy sobie i wyrażamy 
nadzieję, że wszyscy zaintereso­
wani mogliby spokojnie rozpat­
rzyć to, co zostało dokonane i cof­
nąć w tej mierze, w jakiej się da 
jeszcze cofnąć“.

Takiego zalecenia nie słyszeli 
Niemcy przez cały czas wojny.

I jeszcze jeden ciekawy szcze­
gół. Po zakończeniu wojny odwie 
dza papieża dziennikarz francus­
ki, przedstawiciel pisma „Matin“ . 
Pyta o stanowisko Watykanu wo­
bec okrucieństw hitlerowskich. 
Na to pada odpowiedź, że pa­
pież nic nie słyszał „o nieludzko- 
ści ucisku narodowo - socjalistycz 
nego“. Gdy zaś niedyskretny 
dziennikarz przypomina, co od kil 
ku lat cały świat mówił o Oświę­
cimiu, Majdanku, Treblince itp. 
papież oświadcza, że

„Watykanowi nie było wolno 
interweniować, ani posyłać porno 
cy“.

Gdy ginęły miliony ludzi w O- 
święcimiu — Watykanowi nie wol 
no było udzielać ofiarom pomocy. 
Wolno dopiero, gdy chodziło o 
Franka, o Greisera i innych zbrod 
niarzy wojennych.

Oto jest krótki-i bardzo niepeł­
ny kalendarzyk słów i czynów 
Stolicy Papieskiej i zasiadającego 
na niej przez lata wojny papieża 
Piusa XII, który w kilka lat po 
wojnie doczeka! się przezwiska 
„papieża niemieckiego“ — „II 
tedesco" w swoim własnym kra­
ju.

Oto krótki przegląd słów papies 
kich do Polaków i o Polsce, w 
tych czasach, kiedy krwią broczy­
ły polskie niwy, kiedy Hitler re­
alizował cele „zasługujące na ra­
dosne uznanie katolików“ ; wedła 
biskupów x Fuldy.

JAN DĄBROWSKI

partyjnych, fizycznych i umy­
słowych pracowników, którzy 
czują się odpowiedzialnymi go 
spodarzami przedsiębiorstwa, 
w którym pracują.

W  wielu zakładach obser­
wujemy liczne niedociągnię­
cia i braki w pracy, co przede 
wszystkim _ występuje w nie­
dbałym, niedokładnym wyko­
naniu towaru.

Jedną z przyczyn tego sta­
nu jest, fakt, że w wielu za­
kładach pracy na różnych 
szczeblach, czy to w aparacie 
technicznym, czy w kierowni­
ctwie administracji fabrycz­
nej i wśród robotników, są 
pracownicy, którzy nadal pra 
cu ją  przede wszystkim li­
cząc na ilość, nie widząc za­
chodzących zmian, pracują, 
jąk gdyby przez ubiegłe lata 
nic się nie zmieniło.

Faktem jest, że w kierowni­
ctwie rozmaitych fabryk nie­
jednokrotnie tkwią ludzie, 
którzy przez' swoje negatywne 
lub Obojętne stanowisko w 
wy walce o podniesienie jako­
ści naszych wyrobów, demobi- 
lizują załogi fabryczne i stają 
się przeszkodą w tej walce.

Zakłady produkujące niskie 
jakościowo towary, prodti kują 
jednocześnie źle i drogo i przy 
noszą stratę gospodarce naro 
dowej.

W  tej walce o jakość mamy 
sprzymierzeńców.

Są nimi majstrowie, techni­
cy i inżynierowie, jest z nami 
przygniatająca większość per­
sonelu technicznego i admini­
stracyjnego na zakładach pra­
cy i w kierownictwie przemy­
słu.

W  tej walce o podniesienie 
na wyższy poziom jakości na­
szych wyrobów, mamy sprzy­
mierzeńców w załogach i w 
kierownictwie dziesiątków za­
kładów pracy w każdej bran­
ży, oddających już dziś wyso­
ką jakość swoich produktów.

Mamy w tej walce sprzymie 
rzeńców' we wszystkich uczci­
wych robotnikach czy pra­
cownikach umysłowych, par­
tyjnych, czy bezpartyjnych.

Mamy w tej walce sprzymie 
rzeńców w postaci zainicjowa­
nych przez tkaczkę P ZP W ł. 
Nr. 1, tow. Tęrpielakową bry­
gad pierwszej jakości, oddają­
cych 100 proe. produkcji pierw 
szego gatunku.

Na skutek wzrastającego do­
brobytu polskich rzesz pracu­
jących, wysuwane jest zada­
nie  ̂produkowania coraz więk­
szej ilości towarów, lecz wyko­
nanych lepiej, staranniej i do 
kładniej.

To żądanie szerokich mas 
pracujących orzemysl lekki 
musi wykonać.

Inieresujqce odczyty
dla Inteligienc/#

Zapowiedziany przez Gdań­
ski Oddział Zrzeszenia Praw­
ników' —  Demokratów, odczyt 
adw. O Missuny, wrzbudził o- 
grorrme zainteresowanie inte­
ligencji gdańskiej. Sala posie 
dzeń M RN wypełniła się pu­
blicznością, która gorąco okla­
skiwała poszczególne fragmeu 
ty odczytu.

Rówmież w Tczewie wygło­
szony został wczoraj dla inte­
ligencji miasta odczyt profe­
sora Politechniki Gdańskiej 
Z. Grabskiego. Treścią odczy­
tu były dzieje nauki polskiej. 
Świetlica Ubezpieczalni Spo­
łecznej wypełniona była pu­
blicznością.

Prof. Grabski powtórzy swój
Adw, Missuna omówił nowy ¡ odczyt w poniedziałek 22 hm.

dekret o ochronie wolności 
sumienia i wyznania oraz na­
świetlił swoisty sposób poj­
mowania wolności przez wro­
gów' demokracji. Szczególnie 
ciekaw-a była prawnicza anali

o godz. 17-ej. w? Auditorium  
Maximum Politechniki Gdań 
skiej.

Z równie dużym zaintereso­
waniem oczekiwany jest od­
czyt znanego pedagoga, prof.

za drogi, którą naród polski! Dobrowolskiego pt. „Przyczy- 
sci. Wreszcie inek do dyskusji o metodachszedł ‘ do wolność

część odczytu poświęcona była ! wychowania”. Odczyt 
zagadnieniu wolności wyzna- ‘
ma.

W  Elblągu dużym zaintere­
sowaniem cieszył się, zorgani­
zowany przez tamtejszy Od­
dział Zrzeszenia Prawników—  
Demokratów, odczyt prokura­
tora Sądu Apelacyjnego K. 
Najsarka na temat: „Kto za- 
i r m  * p k o fe i  „

ten or­
ganizowany przez Klub De­
mokratycznej Profesury dla 
pracowników naukowych Aka 
demii Lekarskiej i świata le­
karskiego Wybrzeża, odbędzie 
się w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Dokładny ter 
min zostanie przez nas poda­
ny.. Wstęp na wszystkie odezy
i?. j« it  bezpłatny.
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TEATRY POLSKIE V I RACZ UA W NOWY ETAP
Zbliżający się nowy Sezon tea- Sof rodowa, „Cudzy cień“ — Simo koniec roku odbędzie się wielki Fe , scen. Przyniesie on także dalszy

Łralny będzie się pod wieloma j nowa, „Makar Dułirowa“ Korniej ■ stiwal polskich utworów drama- 
względami różnić od wszystkich j czuka i wiele innych. W progra- | tycznych o tematyce wspólezes- 
ubiegłych sezonów artystycznych | nile festiwalowym znajdą się tak- 1 nej. 
w Polsce Odrodzonej. i że dwie Sztuki o Puszkinie — „O-

Oddawną zapowiadana zmiana i stathie dni“ Bułhakowa i Pftustow 
struktury organizacyjnej teatrów j skiego — „Nasz współczesny“ , 
nastąpi właśnie w okresie bieżące , Dzięki Festiwalowi, wszystkie wy 
go sezonu. Z dniem 1 stycznia ; mienione sztuki znajdą się już na 
1950 roku wszystkie teatry w Pol j stałe w naszym repertuarze, 
sce zostaną ostatecznie upaństwo- | W roku, w którym święcimy u- 
wione. Państwo ujmie w swe ręce roczyścię. rocznicę śmierci Juliu- 
organizację teatrów, fundusze o- s*a Słowackiego, na naszych sce-

wzrost ilości łudzi pracy na wi­
downi teatralnej.

, , Nadchodzący sezon teatralny bę
Konkurs, o którym mową, zwię ; najlepszym dowodem, że Wy­

kazy znacznie ilość poiSkich sztuk j szliśmy już z okresu odbudowy na 
współczesnych w naszym repertu i g^ego teatru, gdy sprawą najważ- : 
arze. W rzeczywistości sztuk o , niejszą była odbudową gmachów, : 
współczesnej tematyce powstaje o j kompletowanie personelu, gdy two 
wiele więcej, niż widzimy ich na rzenie teatru ograniczało się do 
scenach. wielu wypadkach są | wykluczania z naszych scen sztuk 
to.utwory, mimo swej interesują ■ bezwartościowych, lub wręcz szko 
cej niejednokrotnie tematyki, nia ; S i w y c h .  Wkraczamy dziś w c-

raz określi politykę repertuarową." naeh znajda się najpiękniejsze z | dojrzale Ideologicznie czy też po- i kres rozbudowy ilość sal teatra 1- 
, Zarząd Teatrów przejmie — po- ; .IQS'0 dramatów. Zobaczymy „Kor siadające braki natury kompoży- i nych wzrasta z'roku na rok na 
wstała przy Ministerstwie Kultu ' dian»“ . „Balladynę“ , „Beatrix Cen cyjnej. Jeszcze w r. b. powstanie ' scenach naszvrh craio nowe' «ik­
ry i Sztuki -  Generalna Dyrek- j ,-Mazepę“, „Złotą czaszkę“, ' przy Teatrze Współczesnym w j aktorskie. W ż ^ e s i l  zaś rćper-
cja Przedsiębiorstw Artystycz- »Fantazego . i Warszawie studio eksperyment^- ] tuaru ujrzymy sztuki wartośolo-
nych i Rozrywkowych. | Festiwal sztuk radzieckich i dra j Me> .óie będzie miało za zadanie | We ideologicznie i artystycznie, ta

W takiej sytuacji tradycyjny I mat'y Słowackiego nie wyczerpują organ.zowac dyskusje nad tymi i kiC( jąkjch żąda nowy widz. 
termin rozpoczęcia sezonu teatrą-i i jaszcze naszego planu repertuar o- utworami, wystawiając je bez o-
nego z dniem 1 Września, ulegnie 
zmianie. Sezon przedsiębiorstw ar 
tystycznych rozpoczynać się bę­
dzie wraz z rokiem budżetowym 
— 1 stycznia, a kończyć — 31 
grudnia.

Stąd okres od września do koń­
ca 1949 r. z konieczności stanie 
się okresem przejściowym w na­
szym życiu teatralnym. Mimo to j gZego reoertuąru. Nadchodzący śe

wego. Ostatnie miesiące roku bie- PrawT scenicznej, co pozwoli auto 
żącego i rok 1950 wprowadzą na rowi i irrdpie literatów, krytyków, 
nasze sceny, zwiększoną w stosun noBtyków kultury i artystów tea 
ku do lat ubiegiych, ilość sztuk na zorientowanie się w bi-a- 
polskich autorów współczesnych, kach utworu i wprowadzenie po- 
Na tę część repertuaru Minister- j prawek. Jeśli eksperyment ten się 
stwo Kultury i Sztuki kładzie spe Powiedzie, studiów takich powsta- 
cjalny nacisk. Dotychczas w spół-' nie więcei
czesne sztuki polskie stanowiły : ^ zagadnieniem teatru wiąże się 
stosunkowo niewielki procent na- - ściśle sprawa kądr aktorskich. |

KRYSTYNA NIEDZIELSKA

o,u  ui. r. na scenie Teatru Polskiego w Warszawie,
odbyła się próba generalna zespołu, udającego się na wystę­

py do Moskwy

„0 ulicy Winogroiiskiej i ulicy Małodobrych”
—  u  n a s  w  G d a ń s k u

jednak repertuar przewidziany ną ; zon musi stać"się poważnym kro- 
ten okres jest bardzo bogaty. Na ; kiem naprzód w kierunku zmiany 
pierwszym miejscu wymienić nale ; tego stanu rzeczy. W Czasie ośtat 
ży wielki festiwal sztuk rosyj- ; nich miesięcy br. każdy prawie 
skieh i radzieckich. Wezmą w i teątr w kraju wystawi przynaj- 
nim udziął wszystkie teatry w kra j mniej jedną sztukę polskiego? au- 
ju. Wystawią one w okresie paź tor«, współczesnego. Na scenach

mniejszych i większych, stosownie 
do . ich możliwości technicznych i 
zespołu aktorskiego, zobaczymy

kiewicza. Wirskiego, Pomianów- 
skiego. Dybowskiego, Morstina, 
Karczewskiej, Krzywickiej i in­
nych.

Rok 1950 ma stać się okresem, 
który wzbogaci naszą twórczość 
dramaturgiczną o nowe sztuki po

dziernik—listopad, t. j. w ężasie 
trwania Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko—Radzieckiej sztuki klasyków 
rosyjskich oraz współczesnych pi­
sarzy i dramaturgów radzieckich.
Zakończenie festiwalu odbędzie 
się w Warszawie, gdzie ujrzymy 
12 zespołów wyeliminowanych 
przez jury festiwalowe, walczą­
cych o pierwszeństwo.

Sztuki pisarzy rosyjskich i ra- . . 
dzieckich nie są u nas w Polsce i święcone współczesnej tematyce, 
jeszcze dostatecznie znane. W ną j pokazując nowego człowieka, wal 
szym dorobku repertuarowym ma i mas PracłW c.Vch 0 nową Poi­
my zaledwie kilka utworów klasy s odbudowę kraju, 
ków rosyjskich i niewiele sztuk \ W roku bieżącym rozoisany zo- 
współczesnego repertuaru dramą- j stał konkurs dla członków Zw. 
turgii radzieckiej. Festiwal «-nie- ! Zaw. Literatów na ut|Cvory dla tea 
sie na nasze sceny nie tylko utwo j tfów zawodowych, analogiczny do 
ry Gogola, Ostrowskiego, Czecho- j zorganizowanego niedawno kon- 
wa, Gorkiego, ale wprowadź! tak [ kursu na utwory dla teatrów iwie 
że sztuki obrazujące przeżycia i j tlicowych.
pracę ludzi państwa soejalistycz- Bierze w nim udział przeszło 30 
nego. Zobaczymy więc ną naszych literatów. Sztuki wyróżnione wej 
scenach „Młodą Gwardię“ Fadiejo dą jeszcze w r. 1950 na sceny tea- 
wa, „Moskiewski charakter“ — trów krajowych. Natomiast pod

Bieżący sezon przyniesie napływ 
świeżych sił —- absolwentów szkól 
teatralnych.

W poszukiwaniu nowego aktora 
nie możemy ograniczać się jednak 
wyłącznic do szkół dramatycz­
nych. Sięgnąć musimy do świetlic, 
artystycznych zespołów robotni­
czych i chłopskich, gdzie znajdzie 
my niewątpliwie wiele talentów 
aktorskich. Jeszcze w br. powstą-

I Taki tytuł nosi artykuł .lalu Uiona nazwa. ¡Sic lepiej było by: mięsiste, szacowne, jędrne jak

sztuki —  Kruczkowskiego, Iwasz j nje we Wrocławiu specjalne stu
dium, które kształcić będzie robot 
ników i chłopów — talenty wyda 
byte ze świetlic — na zawodo­
wych aktorów.

Wszystkie plany repertuarowe 
■wiążą się nieodstępnie ■/. zagadnie 
niem nowej widowni. Bieżący se­
zon przyniesie nie tylko dalszy 
wzrost ilościowy widzów teątral-

Kurka, zamieszczony w Dzien­
niku Literackim“ z dnia 3 lipca 
b. r. (Nr. 2?). Jaiu Kurek pi­
sze w nim o niefortunnych 
nazwach ulic, których wiele zna 
lazł, podczas swej Wędrówki po 
Gdańsku. Wymienia też nazwy 
trafne i \v piękny sposób odda 
jkce polski duch Starego , ( ułań­
ska. A oto kilka urywków z te 
go artykułu:

„H e Wrzeszczu na 'ulicach ca­
ła botanika: ulicą Akacjowa, Da 
liowa, Konwalii, Liliowa — oto 
szem. Ale: Winogrońska —- pro 
testuję. Cóż to za barbarzyński, 
przymiotnik? Ulice: Matki Pol-

ulica Bystry Polok, albo. Bystre, stare wino w omszałej butli.
go Potoku? W Nowym Porcie: 
Burtową, Ćwiczebna, Kompaso­
wa, Załogowa, Slernicza, Kapi­
tańska; to nie bardzo szczęśliwe 
określenia. Mechaniczna przezut 
nia z rzeczownika na przymiot 
ńik nie zawsze oddaje iclenly.cz. 
nie znaczeniową treść słowa• u 
lica Róż to nie to sdmo, co ulica 
Różana, czy Różowa.

Ulica Walki Młodych — co to

W Siedlicach radziłbym Bee- 
lhovena zmienić na Chopina; nie 
gorszy to muzyk, a tylu wielkich, 
Polaków nic ma tu swoich ulic. 
Pestalozzi we Wrzeszczu, też 
mógłby ustąpić miejsca naszemu 
wspóldtielcy lub uczonemu. Kto 
z mieszkańców . tej ulicy wie kim 
był Pestalozzi?

Co to znaczy: ulica Monte Ca- 
sino? Chyba: Bitwy pod Monte

“ nacnj? Chyba. Związku Maiki Casino. A to różnica. Tym bar 
Młodych.  ̂Plac Demokratów dziej, iż istnieje ulica Bitwy pod 
należy unikać pompnlyczn-rci. Lenino; regularnie utworzona. 
Ładne i treściwe są nazwy i lic: nazwa. Nie mówi się: ulica Płow

Tułacza — pretensjonalne. Polo- 
nych dzięki powstaniu nowych i kowa — też nieodpowiednio uro­

ki. Zielony Trójkąt. Żołnierza Kotwice, Łodzie, Młyny. Iw wy. ee ( w Siedlicach), lecz ulica Pio
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Zakończenie letniego sezonu koncertowego
F i l f o u m a a n i l i  E t u ł t ą j c f a i e f

Zakończenie letniego sezonu kon­
certowego Filharmonii Bałtyckiej w 
Operze Leśnej, połączone zostało * 
uroczystością pożegnania dotychcza­
sowego dyrektora F. B. dr Stefana 
Śledzińskiego, Dyrektor Stefan Śle* 
dziński, piastujący równocześnie sta 
nowisko rektora Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Sopocie, posiada po­
ważne zasługi w dziedzinie organiza­
cji ruchu muzycznego na Wybrzeżu. 

! Dzięki pełnej zrozumienia współ- 
) pracy całej orkiestry, jak to pod- 
j kreślił w swym prżem-ówieniu dr 
Śledziński, Filharmonia Bałtycka 
szczycić się może, mimo ciężkich 
nieraz warunków poważnymi osiąg­
nięciami.

Na równi z wysiłkami organiza­
cyjnymi dr Ślidzińskiego należy pod 
kreślić jego zrozumienie dla spo­
łecznych zadań i celów Filharmo­
nii, jego dążenie do niesienia kul­
tury muzycznej w szerokie masy sin 
(Kaczy — do stoczniowca, robotni­
ka fabrycznego, do chłopów na wieś 

j Szczególnie cenne są właśnie osiąg- 
j nięcia na tym odcinku, ponieważ 
! wyrażają one istotny sens naszej no- 
; wej ludowej kultury i nowy stosu- 
! nek artysty do tych zjawisk.

Dr Śledziński poświęci się ohec- 
! nie całkowicie kierownictwu Pań-

jąc obydwa koncerty Chopina e-moll 
i f-molł. Ekier, doskonały pianista 
—• pedagog i wytrawny ohopińista, 
potrafi swą sztuką wykonawczą 
szczerze poruszyć słuchacza. Jest lo 
tyld bardziej wartościowe, że od­
działywanie tia widownię pozbawio­
ne jest wszelkiej sztuczności i te­
atralności. Szczerze: przeżywana mu­
zyka toruje drogę do odbiorcy swo­
imi własnymi środkami. Wykonane 
naddatki (mazurek, wale, etiuda i

Chlebowe. Ale ulica MglOdo wjecka (jak np. Grunwaldzka), 
brych? To chyba dla urzędników albo: Bitwy pod Płowcami i tak 
podatkowych. U śródmieściu powinno sir było ja, ochrzcić 
Gdańska oglądam mocne, omsza j mica Niediwiadzlk w Brento- 
łe patyną, wyraziste nazwania j mie domaga się sprostowania w 
ulic. Piękne, starożytne okresie- ■ formie: Niedźwiadek, bo lak pa­
nią: ulica Pachołów, Pończcsznil prawnie nazywamy małego nie- 
cza. Ogania, IłaAna (proponowali dżwiedzia. Spotkałem się w gą-
bym: Rajców), Redutowa tle­
pić}: Reduta, albo Reduty). Wia

szczu ulic z nazwiskiem Kir U kl i 
sa. Czy lo len dumy wojewoda,

drgwnia (doskonałe), Wodopój co jakiś wzgórek na Pomorzu o- 
(dobrćj, Zamurna — o nie, tu ■ chrzcił swoim nazwiskiem? Gło­
su? nie zgodzę. Chyba, ulica Zaj śne  lo było swego czasu. Odebrać 
Murem, albo po prostu: Zamu-[samochwalcy ulicę. Ulica Za­
rżę, tal: jak Zawodzie. Zalesie, ’ mostna — niedobrze. Ulicę od 
Zakole, czy Zadwórze; tak wypa mostu zwie się. ■ Mm Iową, nie 
dałoby powiedzieć w duchu ję- Mosiną. Ale prościej nazwać ją: 
zyka polskiego. Tęgie, nawet | za Mostem, albo wręcz: Zamo- 
wspaniało, nazwy: ulica Psia, ścieiŁ,

polonez) wykazały swobodne włada- j Piwna, Straganiarska, Panienr t „ i „  , .
nie zarówno wielka, j,k i mała for- j ska, Rycerska, ]Stągiewna, Grodz U ł  K"ieh  ̂konczy SWÓJ arty
mą, podkreśliły umiejętność wydo­
bycia zróżnicowanego nastroju, od 
pogodnej zadumy, aż do wybuchu 
siły i dumy, Ekier jest pianistą wy­
sokiej klasy. W koncercie e-moll 
akompaniował dr Śledziński, w kon­
cercie f-mołl dr Latoszewski.

(R.S.)

ka, Korzenna, Złotników, Staro 
: miejskie Podwale. Pohulanka, 
Królewska Dr ega. Drzewny Targ

w następujący, żartobliwy 
sposób:

„Gdyby mi wojewoda gdański,
Wyspa Spichrzów, Wały Jagieł- ali>0 'M rzqd miasta, ofiarował 

i Zielona wyremontoulońskie, 
R

Złota Brama litowany dome-
rama — czujecie jak powiało ' zek w <:dańsku- popracowałbym  

dawną Rzeczpospolitą? Nazwij 1 °!tu * (̂ "}JiP.>n [Ohm laki spis

Wśród nowych ksiqzek
ST. PIOTROWSKI — 

„MISJA ODYLA GLOBOCNIKA“
Nakładem państwowego Instytutu 

■Wydawniczego ukazała się książka St. 
Piotrowskiego pt.: „Misja Odyla Gio- 
bocnika“ - -  sprawozdanie o Wynikach 
finansowych zagłady żydów w Półsen. 
W oparciu o relacje bezpośrednich 
świadków i źródłowe dokumenty — 

stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, 1 przedstawia Piotrowski z nieznaną do

Na podstawie dotychczasowych badań wykopaliskowych, vrze- 
prowadzonych w widiach Radu.nl i Moiławy można odtwo­
rzyć życie mieszkańców dawnych słowian, zamieszkujących 
podgrodzie. Na rysunku widzimy zrekonstruowaną chałę 
Nr. i. Z charakterystycznymi zrębami. Mieszkańcy -wiedli spu 
hojny żywot, zajmowali się rybołówstwem, o czym świadczą 
znalezione pławiki do sieci, myśliwstwem i rolnictwem. Nic 
prowadzili oni. wojen, ponieważ jak dotychczas, nie natrafio­
no na ślady broni: Pmnicdży dumami widoczna jest ulica, 
zbudowana z dartych, nicpiłowanych desek (Do art. poniżej).

| której nieustanny rozwój wymaga 
J coraz w iększego nakładu pracyi Dy- 
| rekcję Filharmonii objął dr Zyg- 
| munt Latoszewski. doświadczony 
dyrygent, którego zadaniem jest rów 

! noezesne zbudowanie podwalin pod 
przyszłą Operę na Wybrzeżu.

* * *
IV piątkowym koncercie wystąpił, 

jako solista Jan Ekier, wykonywu-

trehezas wyrazistością rozmiar zbrod 
ni niemieckich, dokonanych na ży­
dach na terenie „Generalnej Guber- 
nii“ Główną podstawą tej książki jest 
jeden z najbardziej wstrząsających 
dokumentów, jakie przedłożono Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi Wolen- 
nemu w Norymberdze — sprawozda­
nie Odyla Globocnika grupenfuhfera 
SS i generała policji „O wynikach 
fnansowej zagłady żydów w Polsce". 

MIKOŁAJ OSTROWSKI 
„ZRODZENI Z BURZY“ 

Nakładem Państwowego instytutu

ulic, ze po 200-tu latach jeszcze 
j mieszkańcy, a nawet cudzoziem- 
I o j z podziwem wspominaliby po 
! lot poety, który to ułoży U.
\ Jak dotąd uwagi Jaiu Kurka 
I nie spotkały się z żadnym echem 

w Miejskiej Badzie Narodowej 
w Gdańsku. A szkoda, gdyż są to 
Uwagi słuszne i warto się spra­
wą zainteresować, nie odkiada- 

, , , , . , jąc jej ad ealendas grecas Za--tmvana przeciwko niemu interwencja) . , . . * /jCl
dworu. Książka Ostrowskiego odsłania | ' W ięc M iejską, R adę Na-
kulisy legionowej ..wyprawy inter- rodow a, k tóra  od Świata zrnio- 
cyjnej“  na Kijów i wskutek, tego jest 
szczególnie interesująca dla polskie­
go czytelnika.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 
„WIERSZE WARSZAWSKIE“

Nakiadem Państwowego Instytutu

Wydawniczego ukazała się powieść 
Mikołaja Ostrowskiego pt.: „Zrodzeni 
z burzy“ w przekładzie S. Koczmy, 
Akcja tej Interesującej i żywej po­
wieści rozgrywa się w 1918 roku na 
terenie zachodnio - ukraińskiego mia­
steczka i sąsiadującego z nim mag­
nackiego majątku. Treścią jej jest po­
wstanie robotniczo - chłopskie i skie-

ma nazwę jakiejś ulicy (Kurek 
Spodaje, że np. ładną nazwę „ul. 
Gościnna“ zamieniono na niefor 
tmme Walki Młodych“), aby

Wydawniczego ukazały Sie „Wiersze potrudziła  Sie p rze jrzeć uw ażnie
skiego. Ten ostatni tom poezji Bro- j ’ widz ulic Gdańska 1 ( Zym  
niewskiogo obejmuje najpiękniejsze. prędzej zlikwidowała ulice Kirti 
wiersze, stworzone w czasie wojriy i •« -i
w latach powojennych. KuSOW> Wmogrońskie itp.

HI ubiegłym roku pod gruzami do I dzi, gdzi 
"  mów w Gdańsku u zbiegu ulic ' ceramikę, 
Dylinek i Rycerskiej, dokonano in­
teresującego odkrycia archeologicz­
nego. Natrafiono w tym miejscu 
na ślady słowiańskiego Gdańska z 
XII wieku, z czasów Bolesława 
Śmiałego i Władysława Hermana. 
Zorganizowana ekspedycja nauko­
wa studentów archeologii Uniwer­
sytetu Łódzkiego pod kierownic­
twem prof. Konrada Jażdżewskie­
go zebrała w ciągu kilkumiesięcz­
nej pracy wiele cennych przedmio­
tów, świadczących o słowiańskich 
początkacli Gdańska.

W roku ubiegłym dokopano się 
do pierwszej warstwy osady pod­
grodzia i odkryto zręby domów.
Ujawniono fragmenty pierwszego, 
wyłącznie drewnianego budownic­
twa. Kurne chały posiadały roz­
miar mniej więcej 4 X 4  Pa­
leniska budowane bv!v z ghny i 
karmeni L";ca byia włożona nie 
piłowanymi deskami 
ca mi.

W październiku uh roku wyko­
paliska zalano wodą celem zakon­
serwowania, drzewa na okres zimy,
Przez kilka miesięcy prowadzono
S*** W Mujiewffi gfsaieiofij W Łe-

ie wyklejono znalezioną | 
przerysowano olany i j 

opracowano naukowo wszystkie I 
znalezione przedmioty, których licz | 
ba wynosi kilkadziesiąt tysięcy, j 
Po utworzeniu Muzeum Prehisto

Stary gród słowiański
w  widłach Raduni i M otław y

Część grzebienia z kości, znale­
ziona na terenie wykopaliska

po-rii w Gdańsku, wrócą orle z 
wrotem.

W początkach sierpnia br. pra- 
tzw. drewi- j ce wykopaliskowe zostały ( znowu 

j podjęte.' Po wypompowaniu wody 
usunięte mu!, by z kolei zdjąć 
pierwszą warstwę konstrukcji drew 
nianych chat Podgrodzia, Każdy 
kawałek drzewa otrzymał swoją 
ee«ł* OW ¡ar-n «# JM  aiSDMtyi

warstwą znajduje się druga, być 
może nieco wcześniejsza. Druga 
warstwa powstała prawdopodobnie 
na miejscu starych domostw, któ­
re na skutek napadu wroga, czy 
też może pożaru, zostały znisz- 

! czone.
Przy robolach wykopaliskowych 

pracuje obecnie ok. 40 robotników 
oraz kilku studentów Uniwersyte­
tów Łódzkiego i Warszawskiego.

„Ziemia Gdańska mówi“ — 
uśmiecha się asystent mgr Alek­
sander Gardowski. Zastajemy go 
na terenie opuszczonych posesji 
przy ul. Grodzkiej 13. W oparciu 
o plany, pochodzące z czasów nie­
mieckich, rozpoczęto tu wykop, 
celem odnalezienia dziedzińca gro­
du książąt pomorskich .który znaj­
dował się międzv dzisiejszym te­
renem Żeglugi Gdańskiej, a ul 
Czopową oraz wzdłuż ul. Rycer­
skiej i Grodzkiej.

Gród ten, który uchodzi! za nie­
zdobyty, opanowali podstępnie Krzy

żacy, szturmując od strony Mot- 
lawy. Spalili oni miasto w 1308 
roku, po czym zbudowali, na tym 
miejscu Zamek, otoczony trzema 
fosami. Siady ich przetrwały bieg­
nąc wzdłuż obecnej ulicy Tartacz­
nej, obok budynku Poczty Polskiej, 
w stronę dzisiejszej Sioczni i do­
chodząc do ujścia Motławy. Prze­
trwały również do dzisiaj baszty 
zamku krzyżackiego przy ul. Wart­
ki i u wylotu ul. Obrońców Pocz­
ty Polskiej. Nie jest więc wyklu­
czone, że w tym właśnie miejscu 
znajdował się pród słowiański. 

Bardzo często, zwłaszcza v daw 
nej literaturze, okres wczesnohisto- 
r-czny nazywany jest grodzisko­
wym, z powodu występowania w 
tym czasie wielu grodów obron­
nych. Badania naukowe wykazały, 
że osiedla obronne są znane już 
od neolitu. Na terenie słowiańsz­
czyzny grodziska drewniano-ziemne 
były znane w dwóch okresach —■ 
w wiek* i Y  M?td u m  h j

oraz okresie wczesnohistorycznym, 
od VIII do XITi wieku. Na terenie 
Gdańska takie właśnie grodzisko 
znajdowało się w pobliżu Motławy 

Systematyczne badania wykopów 
oświetlą niejedna jeszcze "kwestię 
prastarego Gdańska. Z dnia na 
dzień wzrasta ilość materiału na­
ukowego. Na podstawie dotychcza­
sowych badań można już pokusić 
się o odtworzenie fragmentów ży-

Łyżwa wykonana z szlifmw nej 
kości bydlęcej

da dawnych gdańsz zan słowian 
skit-gu pochodzenia.

Zwiedzamy teren prac ekspedy­
cji naukowej W Wykopie widoczne 
*4  fra g m e n ty  budow li drew nia­

nych. Pracowite rece robotników 
pieczołowicie przetrząsają ziemię 
przy pomocy szufelek. W ten spo­
sób najmniejszy drobiazg nie może 
u!ść uwadze. Znaczna ilość kości 
zwierzęcych i ości ryb mówi o ry-' 
backo - myśliwskich zainteresowa­
niach mieszkańców 'grodu. Mnó­
stwo nieobrobionego bursztjmu, 
jak również paciorki i inne ozdo­
by z janlaru, w które stroiły Się, 
dbając o swoją urodę, gdańszczan­
in, świadczą o tym, iż stąd pro­
wadziła „droga bursztynowa“ , łą­
cząca wybrzeże bałtyckie z Po­
łudniem.

Dzieci mieszkańców podgrodzia 
bawiiy się heztrosko na ulicach. 
Budowały modele łodzi (jeden mo­
del znaleziono), które puszczały na 
Motiawę. W zimie, kiedy tafia wo­
dy zamarzła, dzieci biegały po lo­
dzie na łyżwach wykonanych " ko­
ści bydlęcej.

Badania, które potrwają jęszcze
kilka lat, ukaża nam stare 'zieje 
Gdam-ka, od \y 0 ws;.,-;,- -. słowiań­
skiego grodziska w widiach Raduni 
i Motławy począwszy, dając jesz­
cze jedni historyczny dowód pol­
skości miasta, {Zatka}

/
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Robotnicy portoini przodują
w zespołowym opracowywaniu pomysłów racjonalizatorskich

Przy przeglądaniu wykazu p o -, tor udanego pomysłu nie próbo- śmiałe, pionierskie osiągnięcia kacyjnc. W ten sposób również 
mysłów racjonalizatorskich, zglo wal dalszego wysiłku, mającego na można zanotować na odciiiku za- każdy robotnik nawet bez pod-£7nnvrh W? nrom . WtfT /-»«i,. ., --------- : •  ---- A______ .1_I _______ 1 , ■ . i __  1. _ _»szonych w zakładach pracy Wy- ¡ celu usprawnienie przeładunku 
brzeża. uderza dziś zjawisko, ja- 1 lub pracy produkcyjnej w zakła 
kie na próżno można było po- j dzie przemysłowym. Świadczą o 
szukiwać w latach ubiegłych. Jest j tym powtarzające się kilkakrotnie 
to zbiorowość, kolektywność p ra . na liście wynalazców takie nazwi 
cy wynalazczej i nowatorskiej. | ska, jak: Sołdek, Malik, Dąbrow- 
Występuje ona szczególnie w yraź; ski, Kaczorek, Owsianowski, Ka
nie u gdańskich robotników por 
towych, gdzie obok przemysłu sto 
czniowego i kolejnictwa, wynalaż 
czość rozwija się najżywiej. Ok. 
200 pomysłów racjonalizatorskich, 
zgłoszonych już w roku 1949, po­
zwoliło na znaczne skrócenie cza­
ili rozładunku i załadunku stat---- -̂copuiuwej pracy
kow, zawijających do naszych por racjonalizatorskiej dowiadujemy

wiak, Madej, Jabłoński itp. Wśród 
autorów pomysłów najwięcej znaj 
duje się robotników, związanych 
ściśle z praktycznym wykonywa­
niem zawodu, którzy równocześ­
nie posiadają pewną znajomość 
podstaw teoretycznych.

O wynikach zespołowej pracy

tów i przyśpieszyło tempo produk 
cji, przynosząc wielomilionowe 
sumy oszczędnościowe. '

Przede wszystkim jednak roz­
wój wynalazczości oznacza roz­
szerzanie się twórczej inicjatywy 
robotników oraz wyrastanie no­
wej kadry racjonalizatorów. Rząd 
kie bowiem są wypadki, aby au-

Sieć sklepów uspołecznionych
p o w in n a  o b e j m o w a ć
w s zys tk ie  przedm ieścia 
i osiedla robotnicze

Sieć sklepów spółdzielczych i pań- 
stwowych na terenie miast Wybrze­
ża nie odpowiada istotnym potrze­
bom zaopatrzenia mas pracujących

artykuły pierwszej potrzeby i co­
dziennego użytku. Często zdarzają 
się wypadki, że sklepy tej samej 
spółdzielni znajdują się w dwóch 
lub trzech sąsiadujących ze sobą ka­
mienicach.

7. uwagi na brak punktów sprze­
daży w pobliżu wielkich zakładów 
pracy lub na przedmieściach miesz­
kańcy dzielnic robotniczych muszą 
odbywać po chleb, nabiał czy jarzy­
ny długie wędrówki. W szczególnie 
trudnej sytuacji znajdują się kobie­
ty pracujące, które często zmuszone 
są dokonywać zakupów za pośrednie 
tirem sąsiadów. i

\ armatnie przewiduje się na 
1.000 mieszkańców jeden sklep spo­
żywczy. Na niektórych przedmieś­
ciach Gdańska i Gdyni jeden sklep 
obsługuje oh. 3.000 mieszkańców. 
Ponadto sklepy na peryferiach są 
prowadzone często niefachowo i 
nie zawsze są dostatecznie, zaopatrzó 
ne. We wznoszonych obecnie osied 
lach 70R-u przewidziano lokale han 
iłowe dla sklepów PCH i spółdziel­
czych. Prace inwestycyjne 7.0R-U 
nie obejmują jednak równomiernie 
wszystkich dzielnic.

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego postanowiło, że w roku bieżą­
cym lub najdalej w przyszłym za­
gęszczenie sklepów musi być dopro­
wadzone do ustalonych norm. Jed­
nakże w dzielnicach podmiejskich 
nie można obecnie znaleźć odpo­
wiednich lokali sklepowych. W rejo­
nach, które nie sq jeszcze objęte pin 
nem zabudowy przez 7.0R należy 
riiezwlocznie wybudować wzorcowe 
sklcpy-pawilony. Spółdzielczość i 
PCH powinny przygotować dokład­
ny plan rozmieszczenia punktów 
sprzedaży, opracować dokumentacje, 
pawilonów i wystąpić niezwłocznie 
o przyznanie odpowiednich kredy­
tów budowlanych. (w)

się, przeglądając najpoważniejsze 
pozycje, przynoszące najwyższe o- 
szczędności. Przy wynalazkach ta­
kich spotyka się najczęściej po 
kilka nazwisk — dwóch, trzech, 
a nawet pięciu racjonalizatorów. 
Tak np. 5-ciu robotników porto­
wych z dyrektorem gdańskiego 
„Portorobu“ , tow. Kawiakiem, od­
pracowało nową metodę zarnóco- 
wywania załadowanych na statek 
samochodów. W stoczni gdańskiej 
4-ch robotników — Wysocki, Soł­
dek, Snowski i Moszczyński opra­
cowali ruchomy szablon do wy­
konywania poszczególnych części 
budowanego statku. Robotnicy ci 
opracowali te ulepszenia zbioro­
wo, stosując metodę podziału za­
dań i wspólnych narad.

Podział pracy, stosowany w-za­
leżności cd kwalifikacji zawodo 

| wych, oraz wspólne omawianie o- 
Siągnięć i pomysłów, czynią łat­
wiejszym opracowywanie wyna­
lazków 'i przynoszą lepsze wyni­
ki. Praca zbiorowa jest jednym 
z podstawowych elementów postę 
pu w dziedzinie racjonalizacji, 
rozszerza jej zakres i zwiększa 
liczbę usprawnień,

W roku bieżącym praca racjo­
nalizatorska objęła nie tjdkó prze 
ładunki i produkcję, lecz także 
biura, dziedzinę bezpieczeństwa i 
higieny pracy itp. Szczególnie

stępowania urządzeń, sprowadza 
r.ych dotychczas z zagranicy, u- 
rządzeniami, wykonanym; we wła 
snym Zakresie. Jest to dowodem, 
że świadomość i patriotyzm kla­
sy robotniczej stanowi podstawę 
wynalazczości. W ten sposób ro­
botnik portu gdyńskiego udosko­
nalił i uprościł sztaplarkę maga­
zynową do tego stopnia, że obeć 
nié można będzie ją wykonywać 
w kraju, a nawet we własnych 
warsztatach.

Szczególnie dobrze rozwiązali 
problem pracy zespołowej w dzie 

dżinie racjonalizacji robotńicy 
portu gdańskiego, którzy powoła 
li u siebie Koło Racjonalizatorów. 
Zajmowało się ono dotychczas 
zbiorowym rozpracowywaniem i 
udoskonalaniem zgłoszonych po­
mysłów. Pracą ta, w której u- 
czestniczyli fachowcy przeładun­
kowi 1 techniczni, dawała dobre 
rezultaty, pozwalając przekazać 
wynalazek do eksploatacji w sta­
nie wysokiej sprawności. Obecnie 
Koło Racjonalizatorów przeszło 
do pracy planowej, która ma na 
celu wykonanie konkretnych us­
prawnień na określonych odcin­
kach.

staw teoretycznych może uspraw 
nić pracę w sWoim zakładzie.

Zespołowe opracowywanie wy na 
lazków kończy okres borykania 
się utalentowanych robotników z 
trudnościami teoretycznymi, o ja ­
kie rozbił się niejeden dobry po­
mysł w przeszłości i pozwała unik 
nąć wielokrotnych przeróbek urzą 
dzeń. Doświadczony robotnik w o- 
parciu o zasób wiedzy praktycz­
nej potrafi nieraz lepiej i taniej 
wykonać roboty, zaplanowane 
przez inżynierów, a zespołowa 
praca racjonalizatorska pozwala 
wiązać wiedzę inżynierów i techńi 
ków z doświadczeniem mistrzów 
i robotników, (m)

Chwytak dźwigu mostowego spadł na wysoką hałdę rudy żelaz 
nej. Robotnik, chcąc skrócić czas postoju taśmowca, natych­
miast przystąpił do pracy. Za chwilę chwytak będzie przerzu­

cał znowu ładunki rudy na ląd

Rybołówstwo morskie dwukrotnie zwiększy połowy
Z krajotuej narady rybackiej iu Szczecinie

Wczoraj odbyta się w Szczecinie Kuleszyński. Poza tym w obradach 
krajowa narada rybacka, póświęco- I uczestniczyli, przewodniczący Zarzą­

du (Równego Zw. Zaw, Transpor­
towców tow. Oryuski, naukowcy,

na omówieniu plami sześcioletniego 
—--- , w rybołówstwie morskim.- W naradzie
W zakładach pracy Wybrzeża ! wzięli udział: z Wydziału Komuni---------------~ ~ (Z U vjr ł ł j  I-ej. ¿a Zr Cl > i .......... ■ I UZIOIU l\OLilul| !

uwidoczniło się również niekiedy | kacyjnego KC PZPR — tow. Zonik, 
ściśłe współdziałanie przy opraco- i Kff PZPR w- Gdańsku — tow. Sze-
wywaniu wynalazków robotników 
z inżynierami lub technikami. Da 
je to dobre rezultaty w „Portoro- 
bie“ , w Stoczni Gdańskiej i w ko 
lejnictwie. Brak tej współpracy 
natomiast zaznacza Się dość wy­
raźnie w Centrali Węglowej, 
gdzie inteligencja techniczna nié 
zawsze przychodzi z pomocą ra­
cjonalizatorom. TJdziął inteligencji i 
technicznej w pracy racjonaliza­
torskiej i pomoc udzielana robot- j 
nikom przyczynia się dó lepszego i 
opracowania wynalazków, z któ- 1  
rych tylko niewielka ilość jest 
odrzucana przez komisje kwaiifi-1

lągiewicz i KW PZPR Szczecin 
wicewojewoda tow. Sokołowski i 
tow. Karp. Z ramienia Ministerstwa 
Żeglugi przybyli: dyrektor Departa­
mentu Planowania tow. Heller i 
dyr. Departamentu Rybołówstwa tow.

kierownicy urzędów i instytucji ryk

baków. Rad Zakładowych i organi­
zacji podstawowych partii w przed­
siębiorstwach rybackich. W nara­
dzie uczestniczyło ogółem ponad 
100 osób.

Referat o planie sześcioletnim w 
rybołówstwie morskim wygłosił tow.

Walka z awariami to walka o plan

Komisja kontroli
czuwa nad wykorzystaniem
i  u n d u m z ó u j  s o c / a / m / c / i  w  G /I Ł

Przed kilku dniami Omawialiśmy 
na tle krajowej narady referentów

Pracą tow. Dobija, majstra cię 
Sielskiego Stoczni Gdańskiej, nie 
jest prosta i łatwa, gdyż niezmier 
nie trudnym i odpowiedzialnym 
zadaniem jest budowa rusztowań, 
używanych przy montażu nowych 
statków.

— „Nie tak dawno jeszcze, na­
wet po powrocie do domu, oba­
wiałem się., ze w Stoczni, podczas 
m ojej nieobecności, może zdarzyć 
się wypadek. Wprawdzie nie no 
lowano u nas już wówczas wy­
padków kalectwa, lecz lekcćWa 
żący stosunek do pracy niekló

—- „W dziale ciesielskim — mó 
wi dalej tow. Dobaja — obok rusz 
towań, zainteresowaliśmy się tak­
że zagadnieniem spuszczania stat­
ków- na wodę. Mianowicie Wiele 
wysiłku kosztowało w-odowanie 
statku przy stosowaniu używane­
go obecnie holenderskiego smaru. 
Ma on szczególne, właściwości, 
gdyż przy swojej niewielkiej gę­
stości, potrafi pod ¿wpływami at­
mosferycznymi rozpuścić się do 
tego stopnia, że utrudnia wodowa 
nie i grozi uszkodzeniem statku. 
Nasi towarzysże znaleźli na to spo

ją -wypadki zaniedbań w tej dzie­
dzinie.

Mó,

POD POLSKĄ BANDERĄ
Pozycje naszych statków

w d n iu  20  b it i .
LINIE PASAŻERSKIE

udające na celu .podniesienie sla 
mi bezpieczeństwa pracy

Właśnie dzwoni telefon 
wi acetylenownia...

...Wiatr zerwał papę dachową. 
Deszcz, zalewając złożony w ma 
gazynie karbid, móić wyrządzić 
olbrzymią szkodę i spowodować 
pożar........

Idziemy na miejsce. Rzeczywiś­
cie. Papy brak na jednej czwartej 
dachu. Trzeba natychmiast zawia 
domić dział gospodarczy, który 
niezwłocznie musi przystąpić do 
naprawienia szkód.

rych robotników, często powoda- j sob. Po. naradach kolektywu par- , — „Po upływie godziny dach 
wał. straty. Ostatnio, dzięki Vowo_ ! będzie za ła ta n y -melduje' o tym

« ■ * 1 r  • p™ ci™
r argi, s y t u a c j a "  T l '  ,

me się zmieniła. Na poszczegól- stencji smaru. W ten sposób usu- i 9,b?k usuw.a? la doraźnych wy- 
mych oddziałach produkcyjnych  ¡tyliśmy niebezpieczeństwo, jakie i
powstały koła przeciw awaryjne Stwarzało Drzesrzewani» cit. Ira stoczni Gdańskiej ma jeszpze

dowania
Tow. Kadłubowski, kierownik 

Referatu Bezpieczeństwa i Higie 
ny Pracy, pełni jednocześnie w 
Stoczni funkcję przewodniczącego 
czwórki przeciwawaryjnej.

a co najważniejsze, robotnicy 
sami zaczęli zgłaszać pomysły.

dłubówaio k r ę t o S VpnodJas w o-iii™ 6 poważne imania, które decy - - • 3 ' wo 1 dują czasem o bezpieczeństwie ca­
łego zakładu pracy i stojących w 
basenach Statków. Kwestia pożar

M/s „Batory“  — dnia 20 tam. o 
godz, 12.00 zawinął do Gdyni.

M/s „Sobieski“  — w drodze z No­
wego Jorku, dnia 20 bm. zawinął do 
Gibraltaru, skąd następnie uda się via 
Cannes do Genui

S/s „Jagiełło“  w drodże z Fun­
chal. dnia 26 tam. przybędzie do La 
Guaiara. skąd uda się następnie do 
Curacao.

LINIA INDYJSKA
M,s „Gen. Walter“  — dnia 21 bm. 

zawinie do Kalkuty, skąd następnie 
uda się do Bombaju.

S/s „Kiliński“  — w Gdyni. Dnia 
22 bm. wyruszy w rejs via Antwer­
pia i Neapol do portów Indii i Pa­
kistanu.
LINLA POŁUDN. - AMERYKAŃSKA

M/s „Waryński“  — Dnia 22 bm. 
wyruszy z Santos do Buenos Aires.

S/s „Pułaski“  — Dnia 20 bm. miał
opuścić Antwerpię, kierując się via 
St. Vincent do Rio de Janeiro.

M/s „Warta“  — W drodze' z Ca­
sablanca dnia 21 bm. zawinie do Li­
verpool. skąd następnie przybędzie do 
Gdyni.

S/s „Borysław“  — W drodze z 
Montevideo dnia 23 bm. zawinie do 
Santos. _ „LINIA LE WANTY NiSKA

M/s „Lcchistan“  — W drodze z 
Gdańska dnia 21 bm. zawinie do Tel - 
Avîvu. „

M/s ,.Lewant“  — Dnia 1. 9. 49 r. 
spodziewany w Gdańsku - Gdyni.

M/s „Stalowa Wola“  — Dnia 20 
bm. miał opuścić Szczecin kierując 
się do Gdyni.

M/s „Morska Wola“  — Po ukoń­
czeniu remontu na stoczni dnia 25 
bm. rozpocznie załadunek w Gdańsku.

S/s „Opole“  — Dnia 23 bm. wyru­
szy ze Szczecina w drogę do Gdań­
ska.

S/s „Olsztyn“  — Dnia 31, bm, przy 
będzie do Aleksandrii.

S/s „Krakńw“  —
<W<gak> dnia «, j, br. za'. » y

INNE LINIE REGULARNE
M/s „Czech“  — w  drodze z Gdy 

ni dnia 21 bm. zawinie do Londynu.
s/s „Lublin“  — Dnia 23 bm. p t t f  

będzie do Hull.
M/s „Oksywe“  — w Gdyni.
S/s „Hel“  — Dnia 22 bm. wyru­

szy z Goeteborga w drogę do Gdyni
M/ś „Narew“  — Dnia 21 bm, przy 

będzie do Gdyni.
M/s „¡Mazury“  — Dnia 22 bm. o- 

puści Rotterdam kierując się do Ant­
werpii.

S/s „Puck“  — W drodze z Antwer 
pii dnia 21 bm. zawinie do Szczecina.

S/s „Śląsk“  — W Gdańsku.
TRAMPY

S/s „Bałtyk“  — W drodze z Alek­
sandrii dnia 21 bm. przybędzie do Ca­
sablanca.

S/s „Białystok“  — Na Stoczni 
Gdańskiej.

Ś/s „Narwik“  — Dnia U hm. wy­
ruszył z Gdyni w drogę do Antwer­
pii.

S/s „Tobruk“  — Po ukończeniu 
załadunku w Safii wyruszy w drogę 
do Gdańska - Gdyni.

S/s „Wisła“  — W Szczecinie. Na­
stępny port przeznaczenia Gdynia.

S/s „Toruń“ ....  W drodze z Łulea
dnia 21 bm. zawinie do Szczecina.

S/s „W ilno“  — W drodze z Gdań­
ska do Luiea.

S/s „Poznań“  — Dnia 1« bm. wy­
ruszył z Gdyni w drogę do Zeebruge.

S/s „Lida“  — Dnia 22 bm ukoń­
czy wyładunek w Gandawie.'

S/s „Rataj“  — Dnia 22 bm. wyru­
szy z Gdyni w drogę do Antwerpii.

S/s „Kolno" — Dnia 19 bm. o- 
puścił Szczecin, kierując się do Gdy­
ni.

S/s. „Kutno“ — 17 bm. opuScIl
Gdynię, kierując się do Antwerpii.

S/s „Kołobrzeg“  — w  Antwerpii.
TANKOWCE

M/s „Karpaty“  — w drodze do 
Bandar Mashur, dnia 1« bm. minął 
port Said.

nictwa w Stoczni jest zagadnie 
niem pierwszoplanowym. Stocznia 
posiada specjalną służbę pożarni­
czą, która musi uświadamiać ro­
botników w zakresie utrzymania 

— Bez udział,, j bezpieczeństwa przeeiwpeżarewe-
tyinych i i *°- Kazdy rozumie, że palaczewi
robotników wszystkich > trudno rozstać się z papierosem
niewiele można było z^ b ić "  T™e i m ek u " ' f i  PfZYba wziąć pod uwagę że wielu na ! nie^torych warsztatach może spo 
szych robotników dó niedam a ^ i j w T  nieobliczalne szkody.
szcze nie miało prawife nic WsnM wa! czyc przy P°mocynego z nraca i P 1 2arz3dzen, wydawanych w formie
gfej strony Z drUT i ^ m ik ó w . lub nawet przez stoso
nych zadaóiLh produkcyjnych3U rWv̂ ie *5nl/ Cji £?rnych- Stoczniow tempie Draev s i “  1 . cy poradzili sobie inaczej, organi-
czasu na dróbne l u i 7 0 zawsze : żując swego rodzaju współzawod

“ ” S  E S « , “ *  E * “ * -  » “
obiektywnie stwierdzi że z Iw »   ̂ * ^ ŚC S15  beZ papierof  prz^rii ydAryniaoNrnh a* ’ ? e z ,awa | warsztacie, otrzymuje punkty do
umieliśmy wyciignać^vłaściwa3Cna 1 d*ln-!c’ ten “ ś'. który zostanie zarke riTii lc!L. wtasciwg na , uwazony z papierosem, otrzyrnuie
i-kę. Dz.ś robotnicy sami zgłasza punkty karne Pomysł ten Z i '

' ...................  I tany z zastrzeżeniami, przyjął się
| nadspodziewanie dobrze.

W inny sposób zdołano zlikwido 
: wać w Stoczni wypadki, po wodo 
| wane przez meostrożną obsługę 

ta • .-we i , i ! suwnicy. Pomysł Iow. Moszczyń-
• iiii /f  I który zainstalował specjał

Kuleszyński. Jak wynika z projektu _ 
planu, rozwój rybołówstwa m«orskiego 
pójdzie w* kierunku rozbudowy flo­
tylli dalekomorskiej i doinwesto- 

-j wania flotylli bałtyckiej. Da to w
backieh oraz delegaci Zw. Zaw. Ry- i konsekwencji dwukrotne zwiększe­

nie połowów, a szczególnie wzrost 
odłowu śledzia. Równolegle z inwe­
stycjami w zakresie flotylli postę­
pować będą inwestycje usługowe. 
W Świnoujściu zostanie * wybudowa­
ny nowy port rybacki — baza dla 
rybołówstwa dalekomorskiego. W in­
nych portach będą w okresie sze­
ściolecia wykończone chłodnie ryb­
ne, magazyny, hale wyładowawcze 
itp. Przewiduje się również napra­
wę ora/, dozbrojenie techniczne na­
brzeży w portach rybackich.

Dyskusja, po referacie, wniosła do 
planu nowe elenienty, które umożli- 

socjalnych instytucji, wchodzących ! wią prawidłowe zużycie kredytów, 
w skład resortu żeglugi, zagadnienie j przeznaczonych na rozwój rybo- 
niewykorzystywania funduszów, prze j łówstwa. Szczegółowe sprawozdanie 
znaczonych na akcję socjalną w 1 z narady i przebiegu dyskusji poda- 
(rAL-u. W rezultacie publicznego j my w jednym z najbliższych nume-
poruszenie tej sprawy, odbyło sią w | r#w naszego pisma.'
OAL-u zebranie przedstawicieli Ra- 1 
wy Zakadowej; organizacji podsta- ! 
wowej PZPR i Dyrekcji, na którym ;
Omówiono potrzeby socjalne pra- i 
cowników i postanowiono jak naj• j 
szybciej wykorzystać sumy przyzna­
ne na ich zaspokojenie.

Jak donosi nasz korespondent ro­
botniczy tow. Prużański przede 
wszystkim został powołany w GAŁ-u 
kierownik Referatu Socjalnego, któ­
ry natychmiast przystąpił do ustale­
nia planu pracy na okres do końca 
bież. roku.

najbliższym czasie uruchomio­
na zostanie pracownicza kasa po­
życzkowa, poradnia lekarska i den­
tystyczna, stołówka i świetlica. Re­
ferat Socjalny włączył do planu pra 
cy również sprawę uruchomienia w 
GAL-u Referatu Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy oraz 6zeroko pomy­
ślaną akcję świetlicową i oświatową
na statkach. Świetlice na jednost 
kach\ pływających są już w stadium 
organizacji. W ramach opieki nad 
zdrowiem, przeprowadzone zostanie 
prześwietlenie wszystkich członków 
załóg okrętowych i pracowników
GAL-u.

Nad realizacją bogatego programu 
pracy Referatu Socjalnego GAL hę- 
dzi« czuwała Koaaitja Kontrolna. 
Do zadań jej należy również nadaór 
nad pełnyaa wykorzystaniem fundu­
szów, przeznacza»ycb na cele oświa­
towe. V  pierwszych dniach pracy 
Referatu stworzona została jrużyna 
sportowa, posiadająca sekcje piłki 
nożnej i ręcznej oraz motorową, a 
poza tym zorganizowano kf|ło dra­
matyczne i zakupiono instrumenty 
dla orkiestry, która odbywa już na- 
u l^  i próby.

Górnicy  
- gośćmi „Baltici“

Od kilku dni przebywa na Wy­
brzeżu 8-mio osobowa grupa gór­
ników — -przodowników pracy, za­
proszonych prżez firmę makler>!cą 
„Baltica“. Goście zwiedzają miasta 
i porty oraz pobliskie miejscowo­
ści letniskowe. Wycieczka górni­
ków została zainicjowana .przez 
członka Rady Nadzorczej „Baltici“ 
tow. Apta.

Górnicy z wielkim zainteresowa­
niem przypatrywali $ię pracy por­
towej, szczególnie przeładunkom 
węgla przy pomocy dźwigów i taś- 
mowców. Praca tych ostatnich wy­
wołała żywe komentarze i uwagi 
na temat wpływu sposobu przeła­
dunku, na zmianę sortymentu wę­
gla przez jego kruszenie się.

W piątek wieczorem odbyło się 
towarzyskie spotkanie gości z 
przedstawicielami Działu Przeładun­
ków Morskich CZPPW i Rady Za-, 
kładowej „Baltici“ , w czasie któ­
rego omówiono wyczerpująco go­
spodarcze znaczenie i rolę eksporiu 
węgla oraz współpracę portów z 
zapleczem. Górnicy zapewnili swo­
ich gospodarzy, że zdobyte w kil­
kudniowej wycieczce Wiadomości 
przekazywać będą. Swoim, towarzy­
szom pracy.

Po zwiedzeniu Festiwalu Plasty­
ki w Sopocie i Morskiej Wystawy 
Problemowej w Gdyni, górnicy 
wracają w dniu dzisiejszym na 
Śląsk. Podobną akcję jak „Balti- 
ca‘‘, zainicjował również Oddział 
Marynarzy Zw. Zaw. Transportow­
ców, który zaprosił do Domu Ma­
rynarza dla spędzenia urlopów nad 
morzem kilkunastu górników.

if/s „Batory**
powrócił do Gdyni

skieg-o wpłynął transatlantyk 
pasażerski „Batory'*, powraca­
jąc z kolejnego rejsu do N o­
wego Jorku. Na pokładzie stat 
ku przybyło do Polski 250 pa­
sażerów oraz 70-ciu repatrian­
tów z W . Brytanii. W  czasie 
postoju statku w Nowym Jor­
ku amerykańskie władze zno­
wu zastosowały w stosunku do 
załogi szykany, uniemożliwia­
jące marynarzom i oficerom 
zejście na ląd.

Oprócz pasażerów m/s „Ba­
tory" przywiózł do Gdyni 231 
ton ładunku drobnicowego i 
w »  jrjuifctar Atyugi.

ne światła sygnalizacyjne, z odpo­
wiednim napisem, w zupełności li 
kwiduje nieszczęśliwe wypadki. 
Niemniej poważne zadanie mają 
koła przeeiwawaryjne w działach 
mechanicznych, gdzie przez syste 
matyczną pracę uświadamiającą i 
wychowawczą wa’ czą skutecznie z 
przestojami maszyn, psuciem na-> 
rzędzi itp.

Głęboka troska o zakład, o ten: 
po produkcji, cechuje obecnie na
szych stoczniowców i przyczynia 
Się do zmniejszenia wypadków 
podczas pracy, a tym samym do 
przyśpieszenia tempa produkcji.

MKwn«rJ.

Załogi jednostek 
pływających wy- 
korzys-uią r :as 
postoju w porcie 
no wykonanie 
drobnych prac re 
monpoicych. Na 
zdjęciu marynarz 
przy malowaniu 
kadłuba trawlera 

przed nowym 
rejsem.

MMMM
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M A R IO N  A N D ERSO N
Marion Anderson jest Murzynką. 

Marion Anderson jest fenomenalną 
śpiewaczką. Marion Anderson jest 
Amerykanką.

Dla zorientowanych w stosun­
kach amerykańskich trzy powyższe 
zdania powiedzą wiele o trudnoś­
ciach i upokorzeniach, przez które 
musiaia przejść artystka, dobijając 
się swojej dzisiejszej sławy. Mu­
rzyn w Ameryce — to nie czło­
wiek. Robotnik czarny zarabia o 
połowę mniej, niż biały. Wszystko 
jest dla czarnych osobne — kole­
je, tramwaje, kina, szpitale, re­
stauracje, nawet kościoły. Na 11 
mjlionów Murzynów jest tylko 
1.500 lekarzy.

Marion Anderson urodziła się 
wśród nowojorskiej nędzy. Miała 
15 lat, gdy śpiewem w( kościele 
tak zachwyciła swych współziom­
ków, że zaczęli oni zbierać składki 
na jej studia śpiewacze. Ameryka 
była dla niej zamknięta: była prze-

cież murzynką. Marion jedzie na 
studia do Europy i tu zdobywa sła­
wę. „TAKI GŁOS ZDARZA Się 
RAZ NA STO LAT“ — woła z za- 

| chwytem genialny dyrygent opero- 
' wy Toscanini na pierwszym wystę 

pie Marion.
Ale opromieniona sławą śpiewacz 

ka porzuca Europę. Wraca do kra­
ju, by tu pracować dla swych 
współziomków. Śpiewa wszędzie 
pieśni murzyńskie. Ogromną część 
dochodów poświęca dla murzyńskiej 
biedoty. Będąc wielką artystką, 
chce być równocześnie uświadomio­
ną Murzynką, otwarcie walczącą o 
prawa dla swego narodu. Temu ce­
lowi Marion Anderson poświęca 
życie.

Wystarczy posłuchać choć jednej 
pieśni murzyńskiej w wykonaniu 
Marion Anderson, np, przepięknej 
„Głębokiej Rzeki“ , by odczuć, że 
kto tak śpiewa — umie walczyć.

........................................................................................................... .............................

Zrobiono wiele-jeszcze więcej trzeba zrobić
. . .  . rpclr rm

Dotychczasowe wyniki III etapu 
współzawodnictwa Ligi Kobiet, 
podsumowane ostatnio, są dowo­
dem uaktywnienia tej masowej 
organizacji na wielu odcinkach 
życia. Liczebność członkiń Ligi w 
woj. gdańskim wzrosła znacznie. 
Nowych kół terenowych, powsta­
ło 34, kół przy zakładach pracy 
— 38, gospodyń wiejskich — 44, 
kół przy Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych — 44. Ogółem

pracy, czego dowodem jest zor- j zapominać o stosunkowo słabej 
ganizowanie 50 zespołów czytel- j pracy na odcinku wiejskim. Nie- 
niczych, 130 artystycznych i 35 ga i jednokrotnie otrzymujemy listy z 
zetek ściennych. W zrozumieniu i terenu, które świadczą o tym, że 
doniosłości zagadnienia walki z ; Liga Kobiet zbyt mało interesuje 
analfabetyzmem L. K. wyznaczy- ; się życiem i trudnościami kobiety 
ła 498 członkiń, które prowadzą .wiejskiej, nie bierze jej w obronę 
kursy. Celem upowszechnienia | przed wyzyskiem, niedostatecznie
czytelnictwa zajęto się rozprowa­
dzeniem książek. W III etapieSLWćKJil iWiłiJGU 1 ---- UZ.ŁU11.1J1 .. ---  - Ł

organizacja wzrosła o 7 tys. człon ; WSpółzawodnictwa rozprowadzo- 
kiń, . . . . . . .  —

albo w ogóle nie pomaga jej w 
wychowaniu dzieci i nie oddziały

wa na nią ideologicznie. Tak np. 
w okresie żniw należało pomy­
śleć o zapewnieniu małym dzie­
ciom stałej opieki, aby odciążyć 
kobiety, zajęte przy pracy w po­
lu. Nie wszędzie o tym pomyśla­
no. Wzmożenie pracy Ligi Kobiet 
na terenie wsi jest na obecnym 
etapie najpilniejszym zagadnie­
niem.

Kobiety Malborka protestują
przeciw uchwale Watykanu

W zebraniu Ligi Kobiet w Mai 
borku, na którym omówiono uchwa 
łę Watykanu o ekskomunice, wzię­
ły tłumny udział i bezpartyjne 
mieszkanki miasta.

Zebrane kobiety wysłuchały z 
uwagą referatu inspektora szkol­
nego, który naświetli! stosunek 
Watykanu do Polski na przestrzeni 
wieków oraz przemówienia prze­
wodniczącej Ligi Kobiet ob. Gaw­
dzik, która omówiła walkę papie­
stwa o władzę świecką.

Po refer ch wywiązała się 
ożywiona ( s  si3, JeJ uczestnicz­
ki napiętno , . y stosunek Watyka­
nu do odbudowującej się PolsLi 
Ludowej. Kobiety Malborka uwa­
żają ostatnią uchwałę Watykanu 
,za akt polityczny, nie mający nic 
Wspólnego ze sprawami reiigii. Ka 
toliczki w pełni popierają stanowi­
sko rządu polskiego, który gwa 
rantu je wszystkim obywatelom swo 
bodę wyznania i odbudowuje ko­
ścioły, zburzone przez hitlerow­
ców. .

Ob. Puchalska powiedziała m. in. 
„Wystąpienie papieża ma na celu 
rozbicie narodu na wierzących ; 
niewierzących. Ten zamiar nie uda 
się. Kobiety będą jeszcze interny w 
niej pracować, na każdym ode nku, 
r.a którym się znajdują, dla dobra 
ojczyzny i d!a utrwalenia pokoju .

Ob. Pyziuk oświadczyła, że 
uchwała Watykanu jest widocznym

objawem ingerencji kościoła w 
sprawy nic wspólnego z religią nie 
mające. Polki-katoliczki, wychowa­
ne w tradycji umiłowania wolno­
ści, nie pozwolą nikomu frymar- 
czyć swym sumieniem i nie będą 
słuchać wrogich teorii, rozpow­
szechnianych pod płaszczykiem re- 
ligii.

Liga Kobiet przywiązuje dużą 
wagę do szkolenia przodowniczek 
pracy społecznej. Z 1500 przodo­
wnicami społecznymi odbyto 27 
odpraw. W przyszłości Liga Ko­
biet zamierza akcję tę prowadzić 
na Szerszą skałę tak, ażeby prze­
szkolić jak największą ilość przo­
downic społecznych.

Współzawodnictwo obejmuje 
coraz szersze rzesze członkiń Li­
gi. Powstały dalsze 52 zespoły 
współzawodnictwa. Indywidual­
nie współzawodniczy między so­
bą 248 członkiń. Stworzono 145 
zespołów współzawodniczących w 
oczyszczaniu miasta. Kobiety prze 
pracowały 45 tys. godzin przy od­
budowie i odgruzowaniu.

Sprawom kulturalno - oświato­
wym poświęca się dużo uwagi i

no 66 kompletów K.U.K,
Rozwija się akcja odczytowa, 

obejmując najróżniejsze zagadnie 
nia. Wygłoszono 330 pogadanek na 
temat walki o pokój. 135' odczy­
tów z dziedziny higieny i zdrowia 
i 28 z dziedziny popularyzacji 
prawa.

W dalszym ciągu L. K. uważa­
ła za jedno z naczelnych zadań 
fachowe szkolenie kobiet, 
zapewni im zdobycie 
w konsekwencji poprawę bytu. W 
tym celu zorganizowano 3 kursy, 
w których wzięło udział 80 kobiet-. 
Niezależnie od tego odbyło się 9 
kursów, które przygotowały 287

Prawo Polski Ludowej chroni kobietę
Dekretem z dnia 22 stycznia I ka, w skróconym trybie, naka- 

•f.946' r. o prawie rodzinnym rząd] zać ojcu wpłacenie do rąk matki 
Polski Ludowej naprawił krzyw  i zaraz po urodzeniu dziecka, pew  
dę dzieci, zrodzonych poza m a i- j nej sumy na utrzymanie jego w  
żeństwem. której nie chciały i ¡pierwszych miesiącach życia, 
nie umiały naprawić rządy kapi 
talistyczne.

,yGn *m««» Do czasu ukazania się tego de - ............
net, które ) krętu, dziecko zrodzone poza mai j dowej zobowiązał przepisem pra 
zawodu, a żeństwem, czyli Izw. nieślubne, \wa niesumiennych ojców także' ’ I wrir/ne Zielni#. i -I .

Dotychczas matki same pono- 
siły ciężar utrzymania dzieci po- 
■amałieńskich Rząd Polski Lu­

nie miało prawa żądać u s t a l ę - p o n o s z e n i a  ciężarów, związa 
nia, kto jest jego ojcem, na sku j nyCjL z utrzymaniem i wychowa

niem dziecka. Nie może być i 
nie będzie w Polsce Ludowej róż

tek czego większość ojców uchy 
lała się od swych obowiązków 
względem nieślubnych dzieci. 
Obecnie matka ma prawo docho

kobiet do prowadzenia gospodar- J dzić sądownie—przez Sąd Groa-
stwa domowego.

Liga Kobiet dba o to, by zao­
patrzenie ludzi pracy przez spół­
dzielnie usprawniało się coraz 
bardziej. W tym celu, wprowa­
dzono do komitetów członkow­
skich przy spółdzielniach 177 ko­
biet. 1483 członkinie wstąpiły do 
spółdzielni.

Przy tych niewątpliwie dużych 
osiągnięciach nie należy jednak

ki —  ustalenia, kto jest ojcem  
dziecka oraz żądać, by otrzymało 
ono nazwisko ojca. Na ojcu cią­
ży obowiązek płacenia alimen­
tów na utrzymanie i wychowa­
nie dziecka, oraz zwrotu kosz­
tów, związanych »  porodem i 
dostarczeniem matce środków u- 
trzymania co najmniej przez trzy 
miesiące w okresie porodowym. 
W  wypadkach nagłych Sąd. mo 
że, nawet przed urodzeniem a,zlec

nicy "między dzieckiem małżeń­
skim i pozamałżeńskim. Każde 
z nich ma jednakowe prawo do 
żyda, a oboje rodzice —  nie tyl­
ko kobieta — mają obowiązek 
opieki nad nimi i łożenia na ich 
utrzymanie i wychowanie.

adw.

Przez zdobycie fachu
—do poprawy bytu

Państwowe Centralne Zakłady Jedwabiu Naturalnego w Mi­
lanówku pod Warszawą. Na zdjęciu: ręczne malowanie wzó 

rów na jedwabiu

Organizacje Ligi Kobiet na W y- 
brzeżń wstępuj !c~ obecnie w nowy 
etap współzawodnictwa pracy, roz­
wijają ożywioną działa!:',o.ś.y  W 
porozumieniu z Ministerstwem Pra­
cy i Opieki Społecznej, poszczegól­
ne oddziały Ligi, szkolą masowo 
kobiety do pracy zawodowej.

W ostatnim czasie oddział Ligi 
w Sopocie urządzi! wystawę prac 
absolwentek kursu bieliźniarśtwa, 
kroju i szycia. Kurs ten ukończyły

O muzeum sztuki ludowej na Wybrzeżu
Odczyt prof. dr. B. Stelmachowskiej w Gdańsku

54 kobiety, w wieku od lat 18 do 
50. Wystawę urządzono bardzo' sta­
rannie w lokalu Ligi. Specjalna ta­
blica, rozłożone na stołach' arku­
sze, starannie prowadzone zeszyły, 
■ukazują wyraźnie poszczególny eta 
py nauki kroju na kursie. Bielizna, 
bluzki, sukienki, szlafroki i ubran­
ka dziecięce wykonane przez słu­
chaczki, cieszą oczy barwnością i 
elegancją wykonania. Trudno uwie­
rzyć, że osoby nie umiejące dotąd 
szyć, potrafiły w ciągu 72 godzin­
nego kursu tyle się nauczyć.

W roku bieżącym zostaną uru­
chomione na Wybrzeżu 3 spółdziel­
nie pracy, które zatrudnią ponad 
100 kobiet, absolwentek kursów 
kroju i szycia, (K)

WYSTAWA SZTUKI KURPIOW­
SKIEJ W PUŁTUSKU

Maria Przybyłko z Myszyńca, 
otrzymała 1-szą nagrodę za strój 
starej kobiety. „Dywanik“ który 
Maria Przybyłko ma na sobie, 
już od i5Ó lat pozostaje w jej 
rodzinie.

Przed kilku dniami bawiła 
na Wybrzeżu dr Bożenna Stel­
machowska, wybitna badaczka 
i znawczyni folkloru kaszub­
skiego profesor etnologii i et­
nografii na Uniwersytecie im. 
Mikołaja Kopernika w Toru­
niu. Posiada ona w swoim 
dorobku naukowym szereg 
prac z zakresu swojej specjal­
ności, m. in. pracę pt. „Sztu­
ka ludowa na Kaszubach’”.

Zagadnieni) to było tema­
tem odczytu dr. Stelmachow­
skiej, zorganizowanego z ini­
cjatywy W oj. Wydziału Kul­
tury i Sztuki, który wykorzy­
sta! jej obecność na Wybrze­
żu, aby w gronie zaintereso­
wanych* osób przedyskutować

WYSTAWA SZTUKI KURPIOW­
SKIEJ W PUŁTUSKU

sprawę, przyszłego muzeum szłego muzeum, określiła oży- 
sztuki ludowej na tym terenie, wioną dyskusja.

Prelegentka w szerokim skro j Muzeum nie może być lamu- 
cie naszkicowała związki ka-1 sem wszystkich pamiątek prze

' szłości, gromadzonych pieczo­
łowicie tylko dlatego; że ma-

szubskiej sztuki ludowej z ba- 
j rokiem gdańskim, podkreśla­
jąc jednak wielką samodziel­
ność i ciekawy zmysł kompo­
zycyjny wiejskich artystów.

Przed oczami słuchaczy 
przesunęły się barwne rysun­
ki mebli kaszubskich, których 
soczystą kolorowością starano 
się rozjaśnić ciemne wnętrza 
chat *o małych okienkach, a 
więc: pomarańczowo - modre 
szafy, ozdobione charaktery­
stycznym motywem „drzewa 
życia”, modro - złote skrzynie 
kaszubskie, krzesła, mające o- 
parcie w kształcie orła z roz­
postartymi skrzydłami i ozdob 
nie malowane ławy.

W  haftach kaszubskich rów­
nież przeważa kolor modry, 
kolor morza i licznie rozsia­
nych na tych ziemiach jezior.

Omówiwszy kolejno meblar­
stwo, haft, rzeźbę i ceramikę 
kaszubską, prof. Stelmachow­
ska podkreśliła konieczność 
jak najrychlejszego zewiden 
ejowania wszystkich dzieł 
sztuki z tego terenu i stwo 
rżenia jak najprędzej bodaj

Z wypowiedzi obecnej na » -
braniu przedstawicielki Mini- j zarówno taniec, jak i Jbasn. 
sterstwa Kultury i Sztuki O- j „Muzeum nasze musi być ta-
kazało się, że Ministerstwo ; k ie -  zakończyła dy£u8j« za

1-szą nagrodę otrzymała Hele­
na Linka ze wsi W ypychy ; gm. 
Somianka. Na zdjęciu —  stsój

feiŚMkb

ją swoją tradycję. Nie może 
to być mechaniczne rekwizy- 
torium.

Zgromadzony starannie do­
robek sztuki ludowej zo­
stanie skrupulatnie i krytycz­
nie przejrzany i zachowa się z ( 
niego tylko to, co znamionuje i 
walkę z ciemnotą i uciskiem-j 

W  wielu chatach za- j 
chowały się artystycznie i 
zdobione składane łóżka, n a ; 
których po rozsunięciu mo­
że spać kilka osób. W dzisiej­
szych czasach, w których wal 
ezymy o higienę wnętrza cha­
ty wiejskiej, nie można pie­
czołowicie przechowywać ta­
kich wzorów, choćby były naj- 
artystyczniej wykonane.

Przeważyło jednak . zdanie, 
iż nowa placówka powinna 
znajdować się w stolicy W y ­
brzeża, w Gdańsku. Przy­
szłe muzeum uwzględni 
również dorobek artystyczny 
osiedleńców z innych stron 
Polski.

Prof Stelmachowska wyra­
ziła przekonanie, że w przy­
szłym muzeum musi się mie­
ścić wszystko, co jest _ arty­
stycznym ujęciem świata

gotowawczymi do zorganizo­
wania muzeum ogłoszony zo­
stanie wkrótce konkurs na 
przedmioty ludowej sztuki ka­
szubskiej i drugi konkurs na 
artystyczne przedmioty pa­
miątkarskie- Mogą _w nim za­
tem wziąć udział nie tylko ar­
tyści ludowi, ale i rzemiosło 
artystyczne. Dla kobiet obda­
rzonych poczuciem smaku i 
zamiłowaniem do robót ręcz­
nych otwiera się szerokie pole 
do popisu. (EWa)

C E N T R A L N Y  Z A R Z A D  E N E R G E T Y K I
poszukuje dl o

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A
„ENERGOPROJEKT“

INŻYNIERÓW LĄDOWCOW
Dla wyżej wymienionych obowiązuje siatka 

płac budowlanych. Centralny Zarząd Energetyki 
zapewnia mieszkania w Warszawie.

Podania z życiorysem, opisem pracy zawodo­
wej oraz referencjami kierować do Działu Per­
sonalnego Centralnego Zarządu Energetyki, War­
szawa, Al. Niepodległości 188, godz. 11—18.

2206/k
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.̂..ujolę najgorsze niż niepewność...“
odpowiada twardo Antonina, boha­
terka noweli Jana Brzozy, drukowanej 
w tygodniku l i te ra c k o -s p o łe c z n y m

„ K  O B I E T  A ”
Do nabycia we wszystkich kioskach C e n a  o b n i ż o n a  do  2 5  zi
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Robotnicze Przedsiębiorstwo Przeładunkowe
„ P O R T O  R O B "

• t tal- nnidnlei' służona badaczka kaszubszczymierzą przyjść z jak najdalej ( ^  __ aljy w-8Zedłszy do mego
idącą pomocą w stworzeniu anaifabetą w dziedzinie sztu-
nowei placówki kulturalnej. ki ludowej, wyjść uczonym”.

¿ g j»  ma teś obliczę v m - ' W ẑ ku z praoami pr*7

W . A .  Q .

D o w ó d ztw a  jednostki w o js k o w e j
z a t r u d n i  n a t y c h m ia s t

następujących pracowników:
1 technika budowlanego
1 pisarza budowlanego
2 hydraulików

1 3 pomocników hydraulika
25 robotników budowlanych.

Zgłoszenia: GDYNIA, ul. Zygmunta Augusta Nr 2.

Złóż ofiarę na T  P  D

zaangażuje od azraz 
1 INŻYNIERA i
1 TECHNIKA z praktyką budowlaną
Zgłaszać się osobiście z danymi personalny­

mi do Wydziału Personalnego w Centrali — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka Nr 76/78. 2213'k

MIEJSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Elbląg, ul. Pilawska Nr 1

ogłaszają:
P R Z E T A R G

na kupno surowca z cięć 48/49 lub 49/50:
buka 
dębu 
lipy

1.000 m :!
1.000 m3
2.000 m3
2.000 m3

olchy
brzozy
sosny
świerku

500 m3 
100 m3 
500 m3

Bliższe dane i informacje otrzymać można 
w biurze Zakładów w godzinach urzędowych 
tel. Nr. 157 i 278.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„przetarg na dostawę surowca“ składać należy 
w Biurze Zakładów.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 sierpnia 1949 
r- o godz 12-tej. Do oferty należy dołączyć kwit 
na wpłacone wadium w wysokości zł 100.000.

Miejskie Zakłady Przemysłu Drzewnego za­
strzegają sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania p o w o d ó w . ____________ 2229/K
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W i e l k i  k o n k u r s  
zespołów świetlicowych SP

Dziś w niedzielę, 21 bm. od­
będzie się na molo w Sopocie 
II-gi konkurs zespołów świet- 
cowych brygad młodzieżowych 
„SP".

Konkurs ten będzie jednoczcś 
nie rozrywką dla społeczeństwa 
Wybrzeża.

Wstęp na molo bezpłatny. 
Początek o godzinie 15-tej.

3400 dzieci sopockich
uczyć się będzie uj odnowionych szkołach

We wszystkich szkołach Wy- ków dla 230 dzieci. Kosztem 100

Ż o łn ierze
na odbudowę Warszawy

Żołnierze Plutonu Ochrony Szta 
bu przy jednostce wojskowej 5764, 
doceniając olbrzymi wkład pracy 
robotnika w  odbudowę Warszawy, 
postanowili samorzutnie również 
przyczynić się do przyśpieszenia 
odbudowy stolicy. Zorganiaowa- 
na w tym celu zbiórka, przyniosła 
2.054 zł., które wpłacono na kon­
to Społ. Komitetu Odbudowy War 
szawy.

[Tajemniczy wypadek
na d w o r c u  k o l e j o w y m
w  G d y n i

Dnia 19 bm. o godzinie 3-ciej w 
nocy strażnicy SOK-u znaleźli na te­
renie stacji kolejowej Gdynia - Chy­
lonia zwłoki nieznanego mężczyzny 
lat ok. 20-tu, przejechanego w nie­
wiadomych okolicznościach przez po­
ciąg.

brzeża trwają intensywne przygo 
towanią do nowego roku pracy. 
Szkoły powszechne w Sopocie wy 
korzystały okres ferii letnich na 
przeprowadzenie niezbędnych re­
montów i uzupełnienie sprzętu. 
W sześciu czynnych szkołach pod 
stawowych wyremontowano tabli 
ce, ławki, stoły, krzesła, szafy o- 

I raz zakupiono 115 ławek i stoli-

tys. zł., uzupełniono również księ 
gozbiory szkolne.

Zbliżają się ku końcowi także 
remonty gmachów. Kosztem 1.300 
tys. zł. przeprowadzono w miesi,ą 
cąch letnich prace dekarskie oraz 
malarskie i murarskie. Na 1 wrze 
śnią wszystkie szkoły będą odno­
wione.

Z nowym rokiem szkolnym po-

RozHój działalności TPPR w Gdyni
N o u j u  k u r s  ję zy k a  r o s y j s k i e g o

Jedną z najbardziej popular] ne przedstawieniami i wyświe- 
»•«b w iW-irni Test. i tlaniem filmów.nych organizacji w Gdyni jest 

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Założone w 
roku 1946, liczy w chwili obec­
nej ponad 9.000 członków, któ­
rzy popularyzują zbliżenie 
kulturalne,- oświatowe i poli­
tyczne z narodami Związku 
Radzieckiego wśród mieszkań­
ców miasta.

Odczyty i referaty o osiąg­
nięciach Związku Radzieckie­
go, urządzane co tydzień w lo­
kalu własnym Towarzystwa, 

dużą frekwencją.

bierać będzie w Sopocie naukę 
3.400 dzieci. Przeciętnie na każdą 
szkołę przypadnie 565 uczniów. 
Statystyka wykazała, że z nowym 
rokiem przybędzie 500 uczniów. 
Etaty nauczycieli, w ilości 81, zo 
stały obsadzone wszystkie.

Szkolnictwo sopockie, pomimo 
niewątpliwych osiągnięć odczuwa 
jeszcze wiele braków. M. in. brak 
jest sal gimnastycznych przy 4-ch 
szkołach.

W trudnej sytuacji jest szkoła 
podstawowa przy ul. Bartosza 
Głowackiego. Budynek tej szkoły 
zajmuje Gimnnazjum Krawieckie, 
a dzieci szkoły podstawowej zmu 
szone są uczyć się w godzinach 
wieczornych.

Pomimo tych trudności nauka 
w szkołach podstawowych w Sopo 
cie odbywa się pomyślnie dzięki ! 
współpracy Komitetów Rodzieiel-

Jedna se scen sztuki „Szewczyk Dratewka1 (do reportażu u dołuj

n

cieszą się
Przy ofiarze nie znaleziono żad- ] Co Środy urządzane są wieCZO- 

nych dokumentów osobistych ani nie i r „  cj l a dzieci, na których od- 
stwierdzono tożsamości. Zwłoki zabez • rw yian ip  baiek W ie-pieczono do dyspozycji władz. Siedź-I 1»  w a  sl<i CZJ la n ie  u a jt  K. vv
two w toku. (v). czory. te często są urozmaica-

W e wrześniu rozpocznie się 
w specjalnie otwartej - czytel­
ni i klubie TPPR  przy ul.
Świętojańskiej drugi kurs ję-
bezDiataSv ^ kieSd os^p n vbQ<dla skich‘z kierownictwem szkół oraz i Kino „Warszawa“ w Gdyni wy. 
wszystkich Z anisy^n a kurs pomocy Min. Oświaty, które przy świetla film produkcji Mosfilm, bę- 
pr z ym ui e i u ż obecni °  Sekreta- i znało fundusze na urządzenie g a -: dący przeróbką sztuki Simonowa 
i i a i  Towarzystwa. ~  (v) I binetów naukowych. (Ork.) „ Z ^ k n i e

Ameryka kapitalistów, 230 rodzin 
magnackich Wall Street‘u, Amery­
ka wszechwładnego dolara, bronią­
ca coraz bardziej brutalnymi meto­
dami zagrożonych pozycji, które 
chce wzmocnić za pomocą imperia­
listycznej ekspansji.

Drugie — to Ameryka linczowa-

##

M i l i o n  z ł o t y c h  n o  i n w e s t y c j e  
w kąpielisku w Nowym Porcie

Kąpielisko miejskie w N o -: rząd M iejski przeznaczy! na 
wyrn Porcie od dłuższego cza-1 inwestycje w kąpielisku 1 mu. 
su było dzierżawione przez , zł. Z funduszów tych zostanie 
Morski Urząd Zdrowia. j pokryty dach oraz wyremon-

Obecnie kierownictwo n a d ! towane będą kotły parowe i

Dziś dożynki w Cisowej
Zw. Samopomocy Chłopskiej organizuje dzisiaj w Gdyni 

Cisowej tradycyjne „Dożynki kaszubskie.
O godz. 11.30 wyruszy barwny korowód wozów dożynkowych, 

który przeciągnie ulicami Chylońską, Czerwonych Kosynierów, 
Śląską, Sw. «fańską i 10 Lutego. Na polance w Cisowej nastąpi 
wręczenie wieńca dożynkowego oraz wystąpią zespoły artystycz­
ne ZMP i różnych zakładów pracy.

Po występach odbędzie się zabawa ludowa, która będzie kon­
tynuowana wieczorem w salach „Dworu Lipowego“ i w domu 
Vossa. Dożynki kaszubskie w Cisowej będą manifestacją zbra­
tania mieszkańców miast i wsi.

Harry Smith odkrywa Ameryką
n e s  e k r a n i e  u j  G d y n i

, Macpherson i Tenin (Murphy).
I Zdjęcia i montaż — doskonale.
! Muzyka wybitnego kompozytora 
I Chaczaturiana stanowi świetny pod 
kiad.

Należałoby jeszcze wspomnieć o 
polskim dubbingu, będącym pierw- 

i szym powojennym eksperymentem 
tego rodzaju. Niestety posiada on 

; usterki. Poza niedociągnięciami 
; technicznymi (aktorzy zamknęli już 
| usta, ale glos rozlega się jeszcze), 
i polscy artyści wpadają niekiedy w  

nych Murzynów, strajkujących ro- | szarżę i patos, co razi szczególnie 
botników i pragnących pokoju sze- , w pierwszych scenach w dialogu 
rokiph mas obywateli. Pierwsza Smith — Jessie (Duszyński, Szaf- 
Ameryka, której charakterystycz- , larska).

kąpieliskiem objął ponownie 
Zarząd Miejski. W  celu przy­
wrócenia urządzeń kąpielisko­
wych do należytego stanu, Za-

U su n ąć n ie dociągnięcia
w  s p ó łd z i e l c z y m  h a n d l u

i s a r z t j E S S s m s i
Zadaniem kierownictwa miejskiej 

spółdzielczości spożywców jest zaopa 
trżenie prowadzonych sklepów we 
wszelkie niezbędne artykuły żywno­
ściowe w tym i jarzyny. Aby miały 
one jednak zawsze chętnych nabyw­
ców' muszą być świeże i tanie. Nie­
stety w sklepach Gdańskiej Spół­
dzielni Spożywców jest odwrotnie. 
Sklepy są zaopatrywane przez cen­
tralę w te produkty tylko raz w ty­
godniu. Po paru zatem dniach leże­
nia jarzyny tracą świeżość, a cena 
ich staje się wyższa niż na rynku, 
gdzie «o chwili obecnej notowany 
jest ciągły spadek cen.

Przykładu niewłaściwego prowa­
dzenia handlu jarzynami dostarcza­
ją sklepy GSS Nr S0 i Nr 6 w dziel­
nicy Trojan. Mimo, że dzielnica la 
jest gęsto zamieszkała przez ludzi 
pracy, sklepy GSS nie mają licznej 
klienteli na jarzyny, gdyż ceny ich 
są ta wysokie, a jakość niska.

Podczas gdy cena kartofli wynosi 
na rynku za 1 kg 13 zł w sklepie 
GSS 1 kg kosztuje 18 zł, pomidory 
na rynku sprzedawane są po 160 zl 
za kg, a w sklepie GSS po 200 zł.

Czyżby kierowictwo GSS nie 
potrafiło rozwiązać tej sprawy i do­
starczać jarzyny do sklepów codzien 
nie, po cenach rynkowych. (d)

komory dezynfekcyjne.
Postawienie zakładu na od­

powiednim poziomie . będzie 
miało wielkie znaczenie dla 
robotników portowych, którzy 
korzystają z bezpłatnych ką­
pieli i urządzeń dezynfekcyj­
nych. (d)

ob otn icy  fizy czn i
wciąż nie wykorzystują wczasów leczniczych

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Gdańsku skie­
rowała od stycznia do sierp­
nia br. 849 osób na wczasy 
lecznicze. W  liczbie tej znaj­

duje się zaledwie 135 pracow­
ników fizycznych, resztę sta­
nowią pracownicy umysłowi- 

W oj. gdańskie otrzymuje co i  napisanej przez siebie . książce na

nym przedstawicielem jest Mac­
pherson, chce osiągnąć swe cele 
przez rozpętanie wojny, co ma 
przyśpieszyć oszczercza kampania 
przeciw ZSRR. Jak mówi inny 
przedstawiciel pierwszej Ameryki— 
Gold, będący gorącym wyznawcą 
metod goebbelsowskich, naród jest 
na tyle głupi, że można go prze­
konać o tym, że Rosjanie chcą 
wojny.

Dziennikarz Smith, który giosi 
prawdę o Związku Radzieckim i w

Zapisy dzieci do przedszkoli
W dniach 29—31 sierpnia w godzi­

nach od 16—18 przyjmowane będą 
zgłoszenia dzieci do poszczególnych 
przedszkoli miejskich i publicznych w 
Gdańsku.

Przy zapisie do przedszkola nale­

ży przedstawić metrykę urodzenia 
dziecka, świadectwo szczepienia ospy 
i zaświadczenie z miejsca pracy ro­
dziców, lub opiekunów. Pożądane jest 
również świadectwo szczepienia błoni­
cy 1 zaświadczenie lekarskie o zdro­
wiu dziecka.

Zebrcmie Związku Dąbrowszczaków
W niedzielę dnia 21 sierpnia br. 

odbędzie się o godzinie 9-tej, w loka-

Liczni klienci PDT w Sopocie nie 
tylko kupują potrzebne im rzeczy, 
lecz również pozostawiają przez nieu­
wagę różne przedmioty, a nawet gu­
bią pieniądze

‘ Dyrekcja PDT. w Sopocie przesia­
ła do naszej redakcji znalezione o- 
statnio następujące przedmioty: gra­
natowy parasol damski, zaświadcze­
nie tożsamości na nazwisko Zofii 
Elert, kartę uczestnictwa Stanisława 
Jackowskiego, dowód wymeldowania 
Stanisława Stepanowa, 3 tys. zł. oraz 
zegarek męski na rękę.

Wymienione zguby są do odebra­
nia w redakcji „Głosu Wybrzeża“ .

lu wojewódzkiego zarządu Ztyązku 
Bojowników z Faszyzmem,, w Gdań­
sku - Wrzeszczu, Aleja Marszałka Ro­
kossowskiego, walne zebranie gdań­
skiego oddziału Związku Uczestników 
Walk Zbrojnych o wolność Hiszpanii. 
Zebranie dokona m. in. wyboru de­
legatów na III Zjazd Związku. Z ra­
mienia zarządu głównego przybędzie 
tow. gen, Hubner. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.

i miesiąc znaczną ilość miejsc 
i w uzdrowiskach, które nieste- 
i ty, nie są w pełni wykorzysty- 
! wane przed gdański świat pra­

cy.
Na m. wrzesień przyznano 

dla woj. gdańskiego 160 miejsc, 
a według przewidywań Korni-; j 
s,ji Ubezpieczalni Społecznej i 
wyjedzia nie więcej, jak ok. 60 ! 
osób. Kom isja opiera swoje o- 
blićzenia na dotychczasowych i 
zgłoszeniach.

Rady Zakładowe i poszczę- i 
gólne Związki Zawodowe po 
■winny zainteresować zagrożo

pytanie „Rosjanie chcą wojny?' . 
odpowiada zdecydowanie „nie", zo­
staje pozbawiony pracy przez swe­
go chlebodawcę. Mimo, że \v 
związku z tym, traci ukochaną 
przez siebie kobietę i naraża się 
na represje, nie zaprzestaje głosić 
prawdy o Zwiąękn Radzieckim 

Film odsłania w sugestywny spo­
sób prawdziwe oblicze rekinów z 
Wall Street i wykazuje wspólne 
pragnienie pokoju narodów Związ­
ku Radzieckiego i mas pracujących 
Ameryki. .

Poza ideologicznymi wartościami 
nych chorobą pracowników j film stoi na wysokim poziomie ar- 
możliwościami leczenia się w ; tystycznym i technicznym. Swiet- 
uzdrowiskach i wpłynąć tia l ny jest przede wszystkim Aksio- 
nich, by korzystali z wczasów . now w roli Smitha. Grą wyróż-

„Harry Smith odkrywa Amery­
kę“ — . to naprawdę wartościowy 
film o interesującej, żywej akcji 
dramatycznej. Powinny go obejrzeć 
szerokie rzesze społeczeństwa, (a)

A u d y c ja  r a d io w a
dla kierowników świetlic

Dziś o godzinie 11,20 Rozgłośnia 
Gdańska Polskiego Radia nada Inte­
resującą audycję eksperymentalną, po 
święconą Szopenowi. Audycja ta prze 
znaczona jest specjalnie dla kierowni 
ków i pracowników świetlic. Przygo­
towali ją Z. Herbert i A. Łepkowski. 
Audycja nosi tytuł: „Szopen w świet­
licy“ .

leczniczych niają się również Astąngow jako

Tramwajarze łó d z c y
iu gościnie u kolegów gdańskich

L e a ł r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

w niedzielę, 21 sierpnia, o godz. 20-tej 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 
komedii W. Perzyńskiego — „Lekko­
myślna siostra“

Teatr Kameralny w Sopocie •— 
nieczynny.

Teatr Dramatyczny w Gdyni -r- 
„Porwanh Sabinek“ z udziałem J. 
Węgrzyna.

Teatr Miejski we Wrzeszczu —
„Kraina Uśmiechu“ — Lehara w in­
scenizacji Teatru Muzycznego Zw. 
Zaw. Muzyków.

"Kina

W Gdańsku bawiła ośt.atnio 
130-osobowa wycieczka tramwa­
jarzy łódzkich, która została ser­
decznie przyjęta przez pracowni­
ków MZKGG.

Tramwajarze gdańscy zakwate 
rowali gości w swoich mieszka­
niach, a następnie ułatwili im 
zwiedzenie portów, stoczni i za­
bytków Gdańska.

P rzy dzienniku „ChłopskaDro  
ga” utworzony zostały ostat­

nio teatr kukiełek, który ob­
jeżdża letnie kolonie i wsie,

UOpowieść „0  szewczyku Dratewce
i wielkiej radości dzieci

Teatr , Chłopskiej Drogi“ wśród dziatwy Wybrzeża

dając przedstawienia dia dzie­
ci. W  tych dniach teatr gościł 
w woj. gdańskim, dając m. in. 
kilka przedstawień w Jastrzę­
biej Górze, gdzie mieszczą się 
kolonie dziecięce Zjednoczenia 
Stoczni Polskich, Związku In­
walidów. Pracowników Finan­
sowych, TPD i in.

Wykonawcami w teatrze ku­
kiełek są studentki i studenci 
W yższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych w Warszawie, przy 
której znajduje się Studium  
Kukiełkarskie, pozostające 
pod kierownictwem artystycz­
nym prof. W S S P  tow. W itol­
da Millera.

nie, jak po wiele razy wracają na to 
samo widowisko; nie chcą opuścić 
widowni, kiedy skończy się ostatni 
akt“ .

Następne przedstawienie „O 
Zuchu i Smoluchu” zgromadzi 
ło około pół tysiąca młodzieży, 
przebywającej na kolonii, któ- 

zaezęło się przedstawienie. ra wolała nawet zrezygnować

fjąstacte kukiełkowe wzbudziły jednakowe zainteresowanie u dzieci 
i sUtrsiyeft. (do reportażu obok)

Kiedy duży wóz, wiozący 
ekipę objazdową teatru kukie­
łek, zawitał do Jastrzębiej Gó- 

i ry i zatrzymał się na obszer- 
! nym podwórzu kolonii letniej 
¡»Zjednoczenia Stoczni Polskich,
¡■»radość dzieci nie miała gra- 
i nic. W ieść o przybyciu teatru 
! rozniosła się lotem błyskawicy 
! po całej kolonii. Zanim urzą-
i dzono scenę, dzieci poustawia- i ... , . , . . ...
! ły  ławki i przygotowały wido- i C,! cem>. ^ychowacdzieci na odbior- 
wnię. Publiczność rychło wy- cow dof,rei sztuki. W tym wieku
pełniła obszerny dziedziniec, d° teanu bardzie>
zasłonięty Z dwóch stron budo- norosh. Nie są zepsute jeszcze szmt- 
wlami, a od morza odgrodzony rą * bezwartościową „sztuczką“ . Dla 
starym sosnowym lasem. j n‘r 1̂ musimy dać to, co najlepsze i

Rozległ Się pierwszy dzwo- i najbardziej wartościowe, aby wycho­
dek, za nim drugi 1 trzeci. I mać prawdziwego odbiorcę sztuki te 
Przy absolutnej ciszy, przery- 1  atralnej. Widzimy nieraz, jak dzieci 

le »«tonem lasu, Cifkah wiele godzin na przedstawię

„Szewczyka Dratewki”, poprze 
dzone krótkim wyjaśnieniem 
konferansjerki Wandy Czap- 
lanki. Treść sztuki wiele dzie­
ci znało z książek- Teraz z 
wielkim zainteresowaniem 
przyglądali się mali widzowie 
bohaterom bajki, ożywionym 
przez kukiełkowe postacie. W i 
downia raz po raz wybuchała 
śmiechem, raz po raz grzmiały 
oklaski.

IV przerwach między akta­
mi Wanda Czaplanka. nawią­
zała rozmowę z dziećmi. Na 
pytanie jak się podoba „Szew­
czyk Dratewka” odpowiedzią 
był chóralny okrzyk —• pięk­
ne to było. A  kiedy skończono 
przedstawienie, dzieci 
wołały „mało, mało’”. Oklas 
kom nie było końca. Musiały 
jednak opuścić widownię, po­
nieważ nadchodzili równieśni- 
cy z innych kolonii, spragnie­
ni również widoku kukiełek.

„Te oklaski dzieci są dla nas naj­
milszą nagrodą — mówi tow. Jerzy 
Ossoliński, kierownik zespołu. —

z podwieczorku, aby nie stra­
cić tylko okazji do obejrzenia 
kukiełek.

Szymek Siwiec wymachując 
rękoma, z wypiekami na twa­
rzy, długo opowiadał kolegom 
o „Szewczyku Dratewce”, któ­
ry zabił smoka i oswobodził 
królewnę. Marysia Szymań­
ska długo biegała wśród dziew 
cząt, szukając swe.i koleżanki 
Jadzi, aby podzielić się z nią 
wrażeniami. W  rozmowach 
Tadeusza Suzmy z kolegami 
przez cały wieczór powtarzały 
się słowa — fajne było. A przy 
kolacji jedynym tematem roz­
mów były dzieje królewny i 
„Szewczyka Dratewki”. Wszyst 

uiugo hie dzieci żałowały, że przed­
stawienie trwało tylko godzi­
nę.

Przybyły teatr kukiełkowy 
wyróżnił się nie tylko Wyso­
kim poziomem artystycznym, 
a,Le i umiejętnym podejściem 
do psychiki dzieci, walorami 
pedagogicznymi swych przed­
stawień. Teatr ten ma wielkie 
zadanie do spełnienia. Jego te­
renem działania jest wieś. a 
widzem —  chłopskie dziecko z 
całego kraju-

Młodzież wiejska woj. gdań­
skiego oczekuje częstszych od­
wiedzin tego teatru i jego za­
bawnych, a zarazem pouczają­
cych baśniowych kukiełek.

ASidj.

Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­
dia“ — cz, II. Dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów: godz. 17, 13 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Skradziona sła­
wa". Film dozwolony dla młodz. 
od lat 16. Pocz. seansów 17,00, 19,00, 
21,00. W nledz. i święta od godz. 
15-ej.

Oliwa — Polonia — „Lekkomyślna 
siostra“ . Początek seansów o go­
dzinie 17, 19 i 21. W niedziele i 
święta od godz. 15-ej. Dozwolony 
od 18 lat.

Sopot — Polonia — „Złoty kluczyk“ . 
Początek seansów o godz. 17, 19 i 
21. W niedzielę i święta o godz. 
15, 17, 19 i 21. Dozwolony od lat 7

Sopot — Bałtyk — .Moja mila“ , do­
zwolony od lat 14. Godziny sean­
sów: 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę", dozwol. od 
lat 7. Początek seansów: godz. 17, 
19 1 21. W niedzielę od 15,17,19 i 21.

Gdynia — Goplana — „krążownik 
Wareg“ . Pocz. seansów o godz. 17. 
19 i 21. W niedzielę i święta 15, 17, 
19 i 21. Dozwolony od lat 14.

Gdynia Atlantyk — „Rudzielec', 
dozwolony od lat 16. Godziny se- 
ansów: 17, 19, 21, w niedzielę — 
15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Klęska szpiega", 
rilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 14.

Gdynia — Promień — „Człowiek z 
karabinem', dozwol. od lat 14. 
Początek seansów o godz 18,30 
1 2 1 .

W Y S T A W Y
Morska Wystawa Problemowa w

Gdyni, przy Al Zjednoczenia, otwar­
ta codziennie ód godz. 10-tej do 20-ej.

II Festiwal Plastyki w Sopocie 
Wystawy otwarte codziennie w godz. 
od io-ej do 20-ej.

Wystawa Prac Grupy Polskich Ma 
rynistów Plastyków w Klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So­
pocie przy ul. Rokossowskiego 23, jest 
otwarta codziennie od godz. 10 do 22. 
Wstęp bezpłatny.

WYSTAWA MORSKO-KARTOGRA- 
FICZNA, obejmująca sztychy, mapy 
i książki z wieku XVI do XVIII, po­
chodzące ze zbiorów Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godz. od 10 
do 14 w Czyteini Bibiioleki Miejskiej 
w Gdańsku. Watowa 16. Wstęp bez­
płatny.

DYJSlRl APTFK
od 20 do 26 sierpnia br.

- Apteka ped Lirem, uL 
v7 kiego 32.
Apteka Kaszubska, Ro 

¿5.
u.w0.,.a — Apteka Świętojańska, 

ul. Świętojańska 122 1 Apteka Central 
na, ul. Plac Kaszubski 10.

Sopot — Apteka Morska, ul, M*.
£«* Ht»

k.
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Gampe zwycięzca raidu
„Po ziemiach Pomorza Zachodniego"

^  Dnia 14 i 15 bm.
Æ  odbył się III raid 

motocyklowy „Po 
zierbiach Pomorza 
Zachodniego“ zor- 

-.Â  &*- ganizowany przez 
KS „Start“ 'Słupsk. 

Trasą raidu wynosiła 340 km.
Zwycięzcą raidu został Gampe 

Zdzisław „Związkowiec“ Gdańsk, 
na maszynie NSU 350 — 0 pkt. k. 
zdobywając główną nagrodę prze­
chodnią — piękny puchar. Gampe 
jest' młodym zawodnikiem, liczą­
cym 22 lata i niedawno odniósł du 
ty  sukces w samotnym raidzie.do 
okoła Polski, przebywając trasę 
1680 km w 40 godzinach.

II miejsce w kat. maszyn 350 
zajął Sowa „Gwardia“ Gdynia ną 
maszynie NSU 350. I miejsce w 
kategorii ponad 350 ccm zdobył 
Zajewski „Związkowiec“ Gdańsk 
na maszynie BMW 750. ¡II miej 
see zajął również zawodnik 
„Związkowca“ Gdańskiego Karnic 
ki na maszynie Ziindapp 500. ■

Nowy rekord świata
w  p ł y w a n i u

NOWY JORK. W czasie pływać 
kich mistrzostw USA, które odby 
wają się w Dos Angelos, Verdeur 
czasem 2:36,3 ustanowił nowy re­
kord świata na 200 m. st. klas., 
poprawiając o 6,3 sek. światowy 
rekord, który również należał do 
niego.

Staiuczyk bije rekord Polski
Zacięte walki w Budapeszcie

PUDAPE3ZT. W dalszym cią­
gu turnieju, bokserskiego na Aka 
demickieh Mistrzostwach świata 
w w. piórkowej Baząrnik prze­
grał przez k. o. w 2-giej rundzie z 
doskonałym Francuzem Gras- 
sis‘em, W lekkiej -  Dębisz prze 
grał. niezasłużenie z Budaiem. Wę 
gry). W, w. półciężkiej Grzelak u- 
znany został za pokonanego w

walce ze Stiepanowem (ZSRR).
W piątek w dalszym ciągu tur­

nieju bokserskiego padły następu 
jące wyniki: w muszej - - Woż­
niak przegrał niezasłużenie z Se- 
cozanem (Rumunia). W koguciej 
Kruża wypunktował Margentą 
(Rumunia). W piórkowej -— Ba- 
zarnik oddał punkty w. o. Anista 
gicianowi (ZSRR). W lekkiej —

DZISIEJSZE IM PREZY
PIŁKA NOŻNA:

GDAŃSK — Stadion Miejski godz. 17.30 — spotkanie towarzyskie 
„Garbarnia“  — „Lechia“ .

GDYNIA — Stadion Miejski, godz. 17, spotkanie towarzyskie 
„Unia“ — „Wisła“ — „Kolejarz“ Grudziądz.

Lębork — Stadion Miejski, godz. 14-ta, spotkanie juniorów 
„Ogniwo“  —  „Kolejarz“ . Godz. 16-ta spotkanie old­
boyów „Ogniwo“ —  „Gwardia“ . Godz. 17-ta spotka­
nie o mistrzostwo klasy O „Ogniwo“  — „Spójnia“ .

TENIS:
GDYNIA — korty tenisowe „Ogniwa“ godz. 15-ta turniej o mi­

strzostwo miasta Gdyni.
BOKS:

ELBLĄG — Plac Komendy Powiatowej MO, godz. 17-ta, spotka­
nie towarzyskie „Gwardia“  Gdańsk -— „Gwardia“  El­
bląg z udziałem Antkiewicza, Mikołajczewskiego i 
Iwańskiego.

KOLARSTWO:
WRZESZCZ — Plac. Gen. Świerczewskiego, -godz. 10-ta start do 

wyścigu o puchar przechodni przewodniczącego 
„Gwardii“ płk. Jurkowskiego.

Mulin (ZSRR) wypunktował Bu- 
dai‘a (Węgry).

W przedbiegu :ia 200 m. Staw­
czyk pobił rekord Polski z wyni­
kiem 21,6, Polak był II zą Horci 
cem (CSR), który wynikiem 21,5 
ustanowił nowy rekord CSR. W 
drugim przedbiegu Buhl zajął 5 
miejsce i odpadł.

Sztafetę męską 4 X . 100 m. wy­
grali Węgrzy 41,6 przed ZSRR i 
CSR -— 42,0. 4-te miejsce zajęła 
sztafeta polska w czasie 43.1.

Trójskok wygrał Szczerbakow 
(ZSRR) — 14,56 m. Kuźmicki był 
6-ty wynikiem 13,76 m.

Do finału biegu na 200 m. ko­
biet zakwalifikowała się Cieśli- 
kówna, która była Il-gą w przed 
biegu z doskonałym czasem 25,7.

W sztafecie 4 X 100 m. kobiet 
zwyciężyły zawodniczki radziec­
kie w czasie 48,5 przed Węgierka 
mi — 49,1 (nowy rekord Węgier). 
Sztafeta polska zajęła 5-te miej­
sce w czasie 50,6.

Turniej drużynowy w szabli wy 
grały Węgry, przed Francją i Pol 
ską. Węgry—Polską 14:2, Fran­
cja—Polska 13:3, Węgry—Fran­
cja 10:6.

W koszykówce męskiej ZSRR 
pokonał Polskę 82:28. W drugim 
spotkaniu Bułgaria pokonała Fel 
skę 77:47 (25:24).

Zagraniczne drużyny przyjeżdżają na ..Tour, de Pologne". Ih  
zdjęciu — Polonia francuska

S Z A C H Y

IV A S M  C  Z V T  E  L / V  I C V

Nieudolność czy zła wola zarządcy
„W dniu 14. 8. pojechaliśmy w 

związku z akcją żniwną do ma,jąt 
ku państwowego Fiszewo, gmina 
Gronowo. Gdy przyszliśmy na po­
le, to serce krajało się, jak zoba­
czyliśmy, co się tam dzieje. Pusz 
czono żniwiarkę i snopowiązałkę, 
ciągnione traktorem do ścinania 
jęczmienia, ’ /s jęczmienia została 
na polu dlatego, że kłosy były po­
chylone, a żniwiarka nastawio­
na wysoko. Spytałem zarządzają­
cego, dlaczego n̂ e robi inaczej, a 
on odpowiedział, że nie mam pra­
wa wtrącać się do jego spraw.

Wykoszenie nic już nie pomoże, 
jeśli przeszedł traktor ze żniwiar 
ką. Będzie można zebrać samą 
słomę, a ziarno pozostanie na zie 
mi. Według moich obliczeń na sku 
tek nieumiejętnej gospodarki 
zniszczono jednego dnia 50 me­
trów jęczmienia“.

W. PLICHTA
robotnik Żaki. Mech. im. Gen.

Świerczewskiego w Elblągu.
OD REDAKCJI.: Zarząd PGR za­

interesuje się niewątpliwie zarządcą, 
który w ten sposób traktuje swoje 
obowiązki.

Jeszcza jedno mieszkanie wymaga remontu
„Mieszkam w Gdyni przy Alei 

Zwycięstwa 12a wraz z ro­
dziną, składającą się z pięciorga 
dzieci. Mieszkanie, podlegające 
kompetencji Urzędu Kwaterunko 
wego, wymaga koniecznie napra­
wy dachu, który silnie przecieka. 
Ponadto w mieszkaniu nić ma w

wewnętrznej ścianki drewnianej. 
Mieszkanie pozbawione jest rów­
nież wody, którą trzeba z daleka 
nosić“ .

STANISłAW OWCZAREK
OD REDAKCJI.

Na sytuację mieszkaniową, rodzi­
ny ob. Owczarka zwracamy uwagę

ogóle sufitu ani podłogi i jednej Zarządu Nieruchomości.

Ś łtS M c J & m  u a s z i p r f a  w u y s t u p S e ń

Gadulstwo nie pomoże
-potrzebna Jest realna praca

W związku z artykułem, który 1 maliśmy od Gdańskiej Spółdziel- 
ukazał się dnia 28. 7. br. w na- j ni Spożywców wyjaśnienie, z kto 
szym piśmie na temat konieczno- j rego zacytujemy kilka z*ran-
ści usprawnienia zaopatrzenia i „Słuszną zdaje się uwaga redak- , ., ,. ,
sklepów GSS w Jelitkowie, otrzy cji — stwierdzamy niestety z przy sklepów, o którym dziś z rożnych

krością. W teorii jednak wiele 
zawsze można. wykonać, dużo na­
prawić błędów, polepszyć, uspraw 
nić. Praktyka — to rzecz względ­
na. Czasem zdawaćby się mogły 
najistotniejsze sprawy, proste, łat 
we do Wykonania, nie dają się 
zrealizować. Tu nie działa zła wo 
la. Tu nie ma niedopatrzenia czy 
zaniedbania. Poprostu w wielu 
wypadkach fizyczna niemożli­
wość“ .

Po tych filozoficznych rozważa­
niach na temat sprzeczności po­
między teorią i praktyką GSS pi­
sze. o trudnościach lokalowych, 
na skutek czego zwłaszcza w po­
rze letniej nie można zmagazyno­
wać wystarczającej ilości towa- 
rów. Odpowiedni lokal 'handlowy 
znajduje się obok; i GSS-staja się 
jak donosi nam, - -  p przeniesie­
nie tam sklepu.

GSS pisze, że starania sa bez­
skuteczne i nie ma zrozumienia 
dla tych spraw Niestety GSS nie 
pisze, gdzie nie ma zrozumienia 
dla potrzeb robotńików mieszka­
jących w Jelitkowie. Sądzimy, że 
Zarząd Spółdzielni przy energicz­
nych staraniach i przy poparciu 
odpowiednich czynników uzyskał­
by przydział lokalu.

„Żywimy nadzieję, że czas ule­
czy wszelkie bolączki i na tere­
nie Gdańska nie będzie żadnej 
placówki, która nie stanie na w y­
sokości zadania“ — kończy wyjaś 
nienie GSS. Jesteśmy pewni, że 
ani czas, ani gadulstwo nie ule­
czy bolączek, a jedynie praca i 
czyn. Więcej starań i więcej chę­
ci, a GSS usprawni zaopatrzenie

stron słyszy się 
krytyki.

głosy słusznej

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob, Stefan Kurczyk, Wejhero­

w o . — W poruszonej przez Was 
sprawie Ubezpieczalnia Społeczna 
w Gdyni zawiadamia, że na pod­
stawie dostarczonych dokumen­
tów może być Obywatelowi przy­

gnany <• zasiłek rodzinny na Annę 
1 Pionkę, ur. 20. 7. 1942 r. i Jad­
wigę, ur, 18. 5. 1944 r jako dzieci 
ofiar wojny, pod warunkiem do­
datkowego dostarczenia postano­
wienia sądowego o uznaniu ojca 
dzieci za zmarłego (po upływie^ ter 
minu wywoławczego). Odnośnie 
Ireny. Bienke ur.-9. wrześnj%494&: 
r. Ubezpieczalnia Społ. prosi o 
nadesłanie metryki urodzenia 
dziecka celem stwierdzenia, .oj.cps: 
twa.

ZADANIE NR. 31/5. f t

mat w 3 pos.
Kontrola diagramu, białe. Kc i, 

Wf2, Ga2(3). Czarne: Kai, pc3(2).
Partia grana na mistrzostwach 

Polski juniorów w Sopocie po­
między Bodą (Poznań) a Szpotań- 
skim (Warszawa).

Gambit Hetmana.
1) d4, Sf6, 2) C4, eS, 3) Sf3, <35, 4) 

Sc3. Sd7, 5) Gg5. c6, 8) e3, Ha5, (obro­
na Cambridge Śprings), 7) Sd2,. (ucho­
dzi za najsilniejsze), 7... Gb4, 8) Hc2, 
Se4 (Właściwa kontynuacja jest tu 8... 
dxc4, 9) GxfS, Sx£6, 10) Sxc4, Gx?3, 
11) Hxc3, HxeS, 12) bxe3, Ke7, 13) f3 
— (Partia Alechin - Bogolubow 1937 r.) 
9. Sdxe4, dxe4, 10) Gi4, e5, 11) Gg3, 
0—0 12) -•a.1. "WeS. 13) -"W D- 0' GIS? 
(Czarne oddając piona nie uzyskują 
żadnej rekompensaty. Lepsze było 13../ 
Gxc3), 14) Sxe4 (Po 14. Hxe4? nastę­
puje 14...r<5xa3t)' 14) .... exd'4, 15) exd4) 
Sb6, 18) Gd3. Ge6, 17) £3 (Groziła stra-

w nn/si  R A D Z I E C K I
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

5900 /PLAN,
POWOJENNA
PIĘCIOLATKA

ta piona na c4) 17)... Wa-d8, Ił)
(Teraz czarne tracą sporo temp 
skutek złej pozycji hetmana), 18) 
Hh5, 19) g4, Hh3. 20) SgS, HM, *1) GAJ. 
H£8, 22) Sxe6, £xe6? (To prowadzi do 
straty jakości, chociaż pozycja czar­
nych jest, wyraźnie gorsza). 23) Gxhł+. 
Kh8, 24) Gg6, We7,, 25) h4!, WX<M, *8) 
Gg5, Hx£3, 27) Wxd4, HXhl-!-, 28) Wdl. 
H£3, 29) Gxe7. Gxe7, 30) H(J3, Hf4 . 
31) Kbl, Sxc4, 32) Hd8+!. G£8, 33) Wd4. 
Hll-r, 34) Ka2, SeS, 35) Hg5, Sxg8, 8«) 
Hh5-h Kg8, 37) HxgÓ, e5, 38) He8-f. 
Hf7, 39) Hx£7+, Kx£7, 40) W d7f, Ke8. 
41) Wxb7. e4, 42) Kbl, a5, 43) Kc2, — 
białe łatwo wygrały.
, (Objaśnienia Zubera).

Mistrzostwo Polski juniorów
w S o p o c i e

Po 9 rundzie prowadzenie uzys 
kał Zuber (Kraków) — 7 V* pkt. 
przed Panasewiczem (Łódź) i KIo- 
se (Katowice) — po' 6 V* pkt. 
Na dalszych miejscach znajdują 
się Doda (Poznań) — 6 pkt., Szpo- 
tański (Warszawa) — 6 pkt., Wit­
kowski (Łódź) — 5 pkt., Stefań­
ski (Poznań) — 4 pkt., Bratoszew- 
ski (Bydgoszcz) — 4 pkt. Repre­
zentant Gdańska Święcicki znaj­
duje się obecnie na 11 pozycji," ma 
jąc zdobyte 2 punkty.

Gra pokazoiua
W najbliższy poniedziałek o go­

dzinie 18 w. Klubie. TPPR .w« 
Wrzrszozn. Rokossowskiego 22, 
odbędzie się wykład teorii szacho 
wej oraz pokaz poprawnej partii 
Hiszpańskiej, którą omówią i" za­
demonstrują czołowi szachiści Wy 
brzeża dyr. Świnarski i inż. Imie- 
niński.

Dziś Garbarnia— Lechia
W dniu dzisiejszym o godzinie 

17.30 odbędzie się na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu interesu­
jące spotkanie towarzyskie pornię 
dzy „Garbarnią“ i „Lechią“ . Gdań 
szczanie, jak się dowiadujemy, 
wystąpią w swoim najsilniejszym 
składzie, z Kokocem, Gronowskim 
i Rogoczem na czele. Przypomina 
my, że w ubiegłym roku lechiści 
w spotkaniu z tą samą drużyną 
ponieśli zasłużoną porażkę w sto 
sunku 4:2. Mamy nadzieję, że pod 
czas dzisiejszego meczu piłkarze 
„Lechii“ dadzą z siebie wszystko, 
aby uzyskać należyty rewanż.

11ia Cśrtnburg
B U R Z A

tłum St. Strumph - Wojtkiewicz (2 7 3 )
—  Już słyszałam to samo —  w trzydziestym dziewią­

tym, kiedy wsadzaliście nas do więzień i szykowaliście 
kapitulację. Zresztą i teraz obawiacie się nie Niemców, 
lecz robotników. Do widzenia, panie . Legland, przepra­
szam, że daremnie naruszyłam spokój tego domu.

Jeszcze po ciemku partyzanci opuścili miasto. Wraz z 
nimi wyszło wielu górników. Wyszły również rodziny 
przywódców strajku. Noel rozkazał podzielić się w nie­
wielkie grupy. Wszyscy mieli się spotkać koło przełęczy, 
tam Niemcy się nie zapuszczą. Koło Quatre-Routes uj­
rzano Niemców, którzy zawołali: „Halt!“ . Było to w do­
linie, pokrytej wielkimi kamieniami i szarą, kłującą tra­
wą. Widząc, że kilku ludzi znikło za kamieniami, Niemcy 
zaczęli strzelać. Józefinka krzyknęła:

—  Cofajcie się!
Sama położyła się przy głazie i dala serię. Dwu Niem­

ców upadło, reszta zaległa i otworzyła ogień. Górnicy, 
kobiety z dziećmi byli już bezpieczni, gdyż wąskimi, głę­
bokimi rozpadlinami zdążyli doczołgać się do zbocza góry.

Niemcy ruszyli dalej, śpiesząc ku miastu. Górnicy pod­
biegli do Józef inki i zobaczyli, że leży obejmując rękami  ̂
głaz. Na twarzy jej malowało się nieosłabione przez 
śmierć napięcie, możnaby sądzić, że Józefinka wciąż jesz­
cze strzela. Górnicy ponieśli ciało Józef inki pod górę. 
Pochowano ją koło ' przełęczy, pod rozłożystym wiązem.

Wydawca R. S. W. „Prasa".

Nikt nie znał jej prawdziwego imienia, wiedziano tylko 
to, że urodziła się w domu pikardyjskiego górnika. Więc 
towarzysze napisali na jej mogile: „Paulina. Córka gór­
nika, córa Francji. 17 lipca 1944“.

Lejtnant Schmidt w tryumfie wymachiwał rękami:
—  Terroryści zabrali się do siebie!...
—  Nie rozumiem, czemu się pan cieszy —  odrzekł von 

Gerlach. —  Dziś sobie poszli, jutro znów się zjawią...
I kapitan von Gerlach pomyślał: ot, gdybym ja tak 

mógł stąd pójść, zabrać obraz mistrza Boucher i wrócić 
do Schwalbachu. Nie, chyba się nie wydostanę... Dobrźe 
jest być takim idiotą, jak Schmidt —  wydaje mu 5ię, 
że to rok czterdziesty... I von Gerlach opadł bezsilnie na 
tapczan:

—  Powiedzieć tam, żeby mnie już nie niepokoili.
Stary wiąz stał niby wartownik nad mogiłą Józefinki.

W tych okolicach lasów jest mało, drzewa żyją sobie w 
samotnym zamyśleniu; dobrze są znane wsaystkim miesz­
kańcom okolicznych wsi, mówią oni: „Odpocząłem pod 
jesionem, koło młyna“, „spotkaliśmy się z Marie tam, 
gdzie jest stary klon“, „przyjdźcie do platanu nad stru­
mieniem“. Partyzanci rozważali sprawę nowej wvm:awy 
na miasto i przybyły z Albi towarzysz, przekazał Noelo- 
wi: ,¡Spotkamy się pod starym wiązem“ . Noel czekał na 
niego i wspominał Paulinę: ileż sił miała ta malutka ko­
bieta!... Następnie Noel posłuchał niemilknącego szelestu 
listowia i pomyślał: szumi, a co —  zrozumieć nie można... 
Język drzewa był prosty i zagadkowy, jak ta muzyka, 
którą kochała Józefinka.

9.
—  Moja matula —  to zuch, listy pisze takie, że aż ha—  

mówił sobie z wyrzutem Minajew, gdy obsiadały go smut­
ki czwartego roku wojny. Ale Maria Michajłowna zaczę­

ła w ostatnich czasach podupadać na siłach; jednak rzecz 
jasna, za nic nie napisałaby o tym do Mitusia. W  dzień 
trzymała się jako tako, ale niech tylko się położy, 
a wszystko zaczyna boleć. Dawniej również lubiła sypiać 
podkładając pod głowę kilka poduszek; teraz zaś pośród 
nocy podnosiła się, siedziała w ciemnościach z otwartymi 
oczami i rozmyślała o Mitusiu, o sąsiadach, o wojnie; my­
śli plątały się ze zmęczenia ,lecz sen nie przychodził.

Wiele się odmieniło w życiu komunalnego mieszkania, 
które Minajew nazywał „arką“. Do pokoju Parszynów 
wprowadziło się małżeństwo Kazakowów; następnie po­
wrócili z Barnaułu Parszynowie; Kazakowowie nie chcieli 
się wyprowadzić; rejonowy urząd mieszkaniowy oświad­
czył, że Parszynowie nie wpłacili na czas komornego, re­
jonowy prokurator stanął po ich stronie; proces trwał czte­
ry miesiące, aż wreszcie Parszynowie wprowadzili się. 
Mąż Szury był ciężko ranny zeszłej jesieni koło Homla; 
powrócił bez nogi, stukał chodząc o kuli, do Szury ma­
wiał: „Stanowię dla ciebie ciężar“, Szura odpowiadała: 
„To nieprawda, kocham cię więcej niż dawniej i przestań 
się trapić, jakoś damy sobie radę“... Syn Ireny Pietrownej 
Kowalew znów się odznaczył; wiosną przyjechał na urlop, 
na Kremlu dostał order; wypełnił on mieszkanie tupa­
niem, marynarskimi powiedzonkami, opowieściami o da­
lekim morzu na północy. Córka Ireny Pietrownej Natasza 
wyszła zamąż. Powróciła z Ałma-Aty żona Kacmana i po 
wejściu do mieszkania głośno się rozpłakała: wszystko tu 
jej przypominało Grzesia. Wojna dawno już wyniosła się 
z podmoskiewskich letnisk do Polski, na Karpaty, ku gra­
nicom Niemiec. Ludzie odczuli ulgę i może właśnie dlatego 
obciążyły ich troski. Dawniej Irena Pietrowna nie zwra­
cała uwagi na utrudnienia życiowe; teraz zaś martwiła 
się z powodu zmarnowania kartek albo wyłączenia świa­
tła. C. d. n.
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